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.Czaa" wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłkę pocztową 12 o.

Pocztę w państwie a u s try a c k ie m ........................................
„ * niemieckiem.............................................
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 

i innych państw, należących do związku pocztowego . .

» s  cały rok na kwartał na 1 miesiąc
24 złr.. 6 złr. 2 złr. 50 ct.
28 złr. 7 złr. 3 złr.

32 złr. 8 złr. 3 złr.

ogłoszenia (inseraty) uprasza sie nadsyłać 
franco do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne meopieczętowane nie podlegają 

opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się.
H.ęltopls»ów nadsyłanych nie zwraca się.

Pr e nu me r a t ą  przy j muj ą :
Administracya -CZASU* w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscową prenameratę księ­
garni? S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogło­
szeń Ignacego Herza przy placu Maryackim 1. 9, handel Baj era przy ulicy Grodzkiej, główna trafik* 
róg Rynku i ulicy św. Jana. — O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje się za opłatę od miejsca wiersza 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. U n d e r t o n e  (na 
3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 oent. za każdy raz. — Ogłoszenia i p r e ­
numeratę przyjm uję: we Lwowie Biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9; w  Pnryśa 
wyłęcznie p. Adam, Rue des Saints-Póres 81, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevoi pod Paryżem, 
Rue du Chemin dej fer 44); w  Wiednia pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie 
n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Motse (także w Berlinie, Hamburgu, Mo­
nachium i Norymberdze), EL Sohalek, M. Dukes, J. Danneberg, (tylko prenumeratę pp. H. Goldsohmidt 
A C .), w Vrankfurole n. M. G. L. Daube & C. W W aniawis przyjmuję ogłoszenia pp.

Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Przegląd Polityczny.
Kraków 14 sierpnia

Wiener Z tg  ogłasza Najwyższe postanowienie 
z 4 sierpnia b. r., mocą którego poseł na sejm kra
• wy Franciszek hr. Coronini został zamianowany 
m a r s z a ł k i e m ,  a Dr Józef Tonkli zastępcą mar­
s z a ł k a  w  kierowaniu obradami sejmu uksiążęco 
De°-o hrabstwa Goryeyi i Gra dyski.

Depesze z Berlina stwierdzają, iż przyjęcie 
Najj. Pana w stolicy Niemiec jest zarówno wspa­
niałe, jak nader serdeczne. Artykuły powitalne 
tchną najżywszą sympatyą dla wspaniałomyślnego 
Monarchy austryackiego, a ludność na każdym 
kroku entuzyastycznemi okrzykami składa mu 
hołd, daje wyraz uczuciom szczerej przyjaźni, 
wspólności interesów i braterstwa broni. Prócz 
tych ogólnych objawów, nie zaszły dotąd wybi­
tnie polityczne momenta. Dzisiaj dopiero przynie 
sie nam telegram osnowę toastów, jakie obaj mo­
narchowie wznosili podczas wczorajszego obiadu 
galowego, a wiadomo, że teraz w świecie polity 
cznym zważają bardzo na toasty panujących. Pomi­
nąć także nie należy szczegółu, iż w wilię przyby­
cia Naij. Pana do Berlina, miał ks. Bismark dwu­
godzinną audyeneyę u cesarza Wilhelma, a nie­
które dzienniki wyrażają mniemanie, iż na au- 
dyencyi tej omawiano w głównych zarysach ogól­
ne położenie. Godnym zanotowania jest także ten 
szczegół, iż przedwczoraj hr. Kalnoky i ambasa 
dor hr. Szechenyi dłuższy czas bawili w pałacu 
kanclerskim, a uważają również za rzecz praw 
dópodobną, iż po pewnym czasie przybędzie hr 
JKalnoky umyślnie jeszcze do Warzynu, aby z ks. 
Bismarkiem omówić dokładniej ogólne położenie. 
Korespondenci berlińscy dziś już atoli konstatują, 
iż położenie to przedstawia się pomyślnie, a mimo 
wielu ciemnych punktów na politycznym hory 
zoncie, można uważać za rzecz pewną, iż księciu 
Biśmarkowi powiedzie się jeszcze w najbliższej 
przyszłości przeprowadzić wielki, ku utrzymaniu 
pokoju skierowany program. Podróż cesarza Wil 
helma do Anglii wzmocniła jeszcze nadzieje po­
kojowe. Bez formalnego zawarcia traktatu i bez 
uchybienia tradycyom parlamentarnie się rządzą 
cej Anglii, rząd angielski poprze politykę pokoju, 
a gdy intęresa Anglii w wielu istotnych punktach 
zgadzają się z interesami ligi pokojowej, przeto 
ci, coby zaburzyli pokój; muszą się z góry liczyć, 
ii  będą mieli przeciwko sobie nietylko Austryę, 
Niemcy i Włochy, ale także Anglię. Zwracają 
także uwagę, iż w Anglii nietylko sfery obecnie 
kierujące, a mianowicie królowa, jej ministrowie 
j partya konserwatywna, ale także znaczna część 
liberalnych hołduje polityce pokojowej, co natural­
nie także wzmacnia rękojmie europejskiego pokoju.

Jak już wspomnieliśmy wczoraj, ambasador tu­
recki przy dworze wiedeńskim wręczył onegdaj 
hr. Kalnokiemu w sprawie kreteńskiej notę, któ­
rej obszerną analizę już podaliśmy. Rząd austrya- 
cko-węgierski zajął przychylne dla Turcyi stano 
wisko. Hr. Kalnoky uznał najzupełniej, iż Turcya 
ma prawo uporządkować stosunki na Krecie, a 
równocześnie wyraził życzenie i nadzieję, iż wła­
dzom ottomańskim powiedzie się rychło stłumić 
ruch powstańczy na wyspie i przywrócić tam po­
kój. Półurzędowe organa rzymskie oświadczają ró­
wnież, iż Włochy w sprawie kreteńskiej, w inte­
resie utrzymania pokoju, pójdą zgodnie z mocar­
stwami centralnemi. Donoszą także, iż Porta już 
po trzykroć wzywała do Konstantynopola amba­

sadora tureckiego w Rzymie Photiadesa baszę, 
lecz tenże z powodów zdrowia nie mógł temu we­
zwaniu zadość uczynić.

Według informacyj z Konstantynopola zamierza 
Porta przedewszystkiem zmusić powstańców do 
poddania się, a dopiero, gdy na wyspie zapanuje 
pokój i gdy przywróconą zostanie powaga Porty, 
wejdzie ona w rokowania z przywódcami stron­
nictw kreteńskich i uczyni mieszkańcom wyspy 
koncesye, dające się pogodzić z utrzymaniem 
zwierzchnictwa tureckiego. W tym kierunku otrzy­
mał też instrukcye nowy gubernator Krety Szakir 
basza, który już przybył do Kanei.

Nie można też wątpić, że z Krętą poradziłaby 
sobie Turcya, gdyby równocześnie nie objawił się 
niebezpieczny ruch w Grecyi. Sygnalizowano nam 
już wczoraj, iż w Atenach zaszły uliczne demon- 
stracye przed mieszkaniem prezesa ministrów Tri- 
knpisa na korzyść Kreteńczyków. P. Trikupis nie 
chciał wyjść na balkon i przemawiać do demon­
strantów, a tę wstrzemięźliwość jego tłómaczą od­
powiedzią, jaką dały mocarstwa na notę grecką. 
Najbardziej stanowczą miała być odpowiedź an­
gielska, gdyż zawierała ona podobno zwrot, iż 
interwencya Grecyi równałaby się wypowiedzeniu 
wojny Turcyi. Mimo tych przestróg jednak Gre 
cya, jak  stwierdza poniższa korespondencya wie­
deńska, myśli na seryo o jakiejś akcyi morskiej. 
Mniemamy jednak, że się jeszcze rozmyśli, sko­
ro obliczy niebezpieczne ewentualności. Że zaś 
powstańcy starają się pozyskać dla siebie sympa- 
tye greckie, tego dowodem jest ogłoszona właśnie 
przez przywódców ruchu na Krecie odezwa. Skie
rowaną jest ona wprawdzie pozornie „do narodu
kreteńskiego,“ ale w gruncie rzeczy zwraca się 
właściwie do Grecyi. Brzmi ona, jak  następuje: 

„Od wieków nawoływał Kretę święty głos na­
rodowej niezawisłości do walki o swobodę; za­
wistny los chciał jednakowoż, iż wszystkie te tak 
liczne walki pozostały bez owocu i skutku. Mimo 
tak twardej doli, nie straciła jednak ludność na­
szego kraju nadziei i wśród największego uc'sku 
śmiało trzymała się programu narodowego. Za wy­
pełnieniem tego programu wstawiamy się dzisiaj 
w imię Boga i ludzkości u heleńskiego narodu. 
Każdą pomyślną chwilę dla Krety uważamy za 
dar Boga, a bylibyśmy przeniewiercami, gdybyśmy 
z niej nie chcieli korzystać. Dziesięć lat upłynęło 
od czasu, kiedy nasz ciężko utrapiony naród wszedł 
w nowe położenie, które na pierwszy rzut oka 
stojącemu opodal może się zdawać znośne, które 
jednakowoż w rzeczy samej doprowadziło do nie­
znośnego i opłakanego stanu, ponieważ do daw­
niejszych złych ustaw i złej administracyi przyłą­
czyły się jeszcze: niezgoda wewnętrzna i finan­
sowa niemoc kraju. Doszedłszy do tak opłakanego 
stanu w administracyi i osłabiony walką stronni­
czą, postanowił dzisiaj lud kreteński silną dłonią 
wytępić złe do szczętu, podnosząc sztandar naro­
dowy i powstając do ostatniej i stanowczej walki 
za ojczyznę. Przedsięwzięliśmy wprawdzie rzecz 
wielką i bardzo niebezpieczną, tymczasem siła na­
sza — to świętość naszego celu i głos sprawiedli­
wości. Wytknąwszy sobie tak wzniosły cel walki, 
pokładamy nadzieje nasze w sympatyi naszych 
braci, w szlachetności i patryotyzmie całego gre­
ckiego narodu, i zwracamy się do niego, przypo­
minając mu braterstwo nasze i zaklinając zara­
zem, ażeby podniósł za nami głos i w chwili nie­
bezpieczeństwa podał nam swą dłoń. Bracia He- 
lenowie! Stoimy tuż przed najokropniejszą walką 
za nasze ogniska, za nasze rodziny i za naszą 
wolność narodową. Żądamy zatem od was tak 
moralnego, jak  materyalnego poparcia. Kreta u- 
miała zawsze godnie spełniać najświętsze obo 
wiązki względem wspólnej ojczyzny; dzisiaj obo­

wiązkiem waszym spełnić obowiązek za braci na 
Krecie!“

Francuski trybunał państwa 212 przeciw 51 gło­
som uznał się kompetentnym do wydania wyroku 
przeciw Boulangerowi, Dillonowi i Rochefortowi. 
Wczoraj już przystąpił trybunał do szczegółowego 
badania materyału dowodowego, który zawiera 
cztery tomy, będące już w ręku senatorów. Tom 
pierwszy obejmuje akta odnoszące się do śledztwa 
i do postawienia Boulangera w stan oskarżenia; 
tom drugi oskarżenie prokuratora, tom trzeci ze­
znanie 96 świadków, a tom czwarty skonfiskowa­
ne listy i dokumenta, między temi 50 listów Bou­
langera do Bureta, list wspomnianej w procesie 
przyjaciółki i ajentki Boulangera pani Pourpe do 
Ludwiki Michel i tejże odpowiedź, a w końcu ra ­
chunki intendenta wojskowego Reicherta. Sądzą, 
iż po zakończeniu procesu zarządzi trybunał pań­
stwa nietylko publikacyę całego materyału proce­
sowego, lecz także ogłosi protokoły tajnych po­
siedzeń , które się wczoraj rozpoczęły. Drastyczny 
szczegół do procesu podaje Independant Remois. 
Mianowicie p. Pourpe niedawno osiadła w Reims 
i tam otworzyła restauracyę. W ostatnim atoli 
czasie nie otrzymała żadnych zasiłków i nie mo­
gła zapłacie czynszu. Wskutek tego zasekwestrowa- 
uo jej rzeczy, a między inne mi przedmiotami zna­
leziono także dwa portrety, jeden ks. Hieronima 
Napoleona z dedykacyą: „Mojej drogiej J u l i i a  
drugi Boulangera w pełnym uniformie jeneralskim, 
lecz bez dedykacyi.

Z Petersburga donoszą do Polit. Corresp.:
Jenerał hr. Ignatiew, dotychczasowy jenerał-gu- 

bernator irkucki, brat znanego rosyjskiego dyplo­
maty, zamianowany w kilka dni po śmierci hr. 
Tołstoja towarzyszem ministra spraw wewnętrznych, 
przybył w ostatnich dniach do Petersburga. — 
W wielu kołach prawie na pewno przypuszczają, 
iż jenerał Ignatiew wkrótce zajmie stanowisko o- 
becnego ministra spraw wewnętrznych tajnego 
radcy Durnowo. W związku z tern przypuszcze­
niem zauważono, iż minister Durnowo, uczestni­
cząc niedawno w uroczystości srebrnego wesela 
naczelnika miasta Petersourga, jenerała Gressera, 
głośno uskarżał się na swój stan zdrowia. Jak  
łatwo się domyśleć, tłumaczono sobie te skargi 
ta k , iż brzemię teki zmęczyło już p. ministra. — 
Ze strony autentycznej dotychczas nie została 
stwierdzona pogłoska o ewentualnem ustąpieniu 
ministra.

Dosyć wiele uwagi zwracają na siebie losy 
niedawno wydanej i częstokroć omawianej bro­
szury Hermana Dałtona, zatytułowanej: „Otwarty 
list do oberprokuratora Swr Synodu Konstantego 
Pobiedono8cewa.u Pastor Dalton, który przez 60 
lat mieszkał w Rosyi i przyjacielskie utrzymywał 
stosunki z naczelnikami prawosławnogo kościoła, 
występuje w tym liście bardzo energicznie prze­
ciw wciąż wzmagającej się nietolerancyi synodu. 
Władza cenzury zamierzała początkowo zabronić 
sprzedaży broszury, lecz na szczególne życzenie 
Pobiedonoscewa zaniechano tego i broszura sprze­
daje się. Załączono jednak do tego zezwolenia 
ciekawe zastrzeżenie, iż zabrania się publikować 
rosyjskie tłomaczenie rzeczonej broszury. W końcu 
zaznaczyć należy, iż jeden egzemplarz tej broszury 
doręczono cesarzowi Aleksandrowi.

Dzisiaj będzie w Bułgaryi uroczyście obcho­
dzoną druga rocznica wstąpienia na tron ks. F er­
dynanda. Według telegramu Corresp. de 1’E st 
przesłał prezes gabinetu Stambułów energiczną 
notę do prefektów, w której wzywa ich do tła- 
mienia wszelkiego ruchu, jakiby się ewentualnie

gdziekolwiek objawił na rzez proklamowania nie­
zawisłości Bułgaryi.

W Odessie krąży pogłoska, iż gdy Milan nie 
zezwolił królowi Aleksandrowi odwiedzić matki 
w Jałcie, zamierza królowa Natalia wyjechać 22 
b. m. do Belgradu.

KORESPONDENCYA „CZASUU

Wiedeń 13 sierpnia.
(F )  Najnowsza nota Porty nie zmieniła w ni- 

czem stanu sprawy kreteńskiej, gdyż ze względu 
na stanowisko Grecyi nie chodzi wcale o to, czy 
zawarte w nocie greckiej oskarżenia przeciw rzą­
dowi tureckiemu są słuszne, czy nie. Nawet w tym 
wypadku, gdyby te oskarżenia okazały się uza 
sadnionemi, to jeszcze nie możnaby przyznać rzą­
dowi greckiemu prawa do interwencyi na Krecie. 
Tymczasem dowiaduję się z wiarogodnych relacyj, 
iż rząd grecki przygotowuje się do podobnej akcyi 
i każe uzbrajać kilka okrętów. Trzeba nad tern 
żywo ubolewać, gdyż gabinet grecki działa wido­
cznie pod wpływem rosyjskich wskazówek.

Wprawdzie gabinet petersburski zewnętrznie 
utrzymał o tyle powagę, iż wobec greckiego we 
zwania do interwencyi w sprawie kreteńskiej za­
chował się dość obojętnie, to jednak można być 
przekonanym, iż rosyjska dyplomacya w Atenach 
podburza. Grecy zaś, mimo doświadczeń zrobio­
nych z Rosyą, zdają się i tym razem ulegać pod­
szeptom rosyjskim. Jeśli się sprawy zaostrzą i 
Grecya faktycznie da się skłonić do morskiej 
akcyi z powodu Krety, to równie, jak  przy innych 
sposobnościach, gdy przyjdzie do obrachunku, ujrzy 
się ona opuszczoną przez Rosyę.

Tutejsze sfery dyplomatyczne nie czynią żadnych 
przypuszczeń co do dalszego przebiegu sprawy 
kreteńskiej, gdyż jest rzeczą niemożliwą bawić 
się w jakiekolwiek proroctwa. Główną kwestyą 
jest, czy nowy gubernator jeneralny Krety osta­
tecznie wystąpi z należytą energią.

Dowiaduję się dodatkowo, iż nota grecka w uza­
sadnieniu swojej odezwy do mocarstw wskazuje 
także na ciężary, na jakie narażoną jest Grecya 
z powodu przyjmowania zbiegów kreteńskich i 
dodaje, iż rząd grecki na dłuższy czas podobnych 
ciężarów ponosić nie może.

Dowiaduję się z Zofii, iż ruch, mający na celu 
proklamowanie niepodległości Bułgaryi, przybiera 
coraz większe rozmiary. Szczególnie w poludnio 
w ej Bułgaryi (wschodnia Rumelia) propaganda 
dla tej idei jest nader wielką. Rząd dokłada wszel 
Kich starań, aby przytłumić ten ruch i prawdopo­
dobnie zdoła zapobiedz nierozważnym manifesta- 
cyom ludności. Jeżeli zatem niektóre tego rodzaju 
manifestacye przyjdą do skutku, nie należy im 
przypisywać żadnego znaczenia, gdyż rząd nie po­
piera tych mamfestacyj, a prezydent ministrów 
Stambułów jest zbyt zręcznym dyplomatą, aby 
przez jakibądź krok, zadośćczyniący rzeczonemu 
Kierunkowi, chciał stawiać na kartę sympatye, 
jakiemi się cieszy Bułgarya ze strony obcych mo 
carstw i pogarszzać pomyślną sytuacyę księstwa.

P e t e r s b u r g  9 sierpnia.
(Rosyjska polityka kolejowa).

Polityka upaństwowienia kolei żelaznych, inau­
gurowana przez Niemcy, a zastosowana od paru 
lat w Austro-Węgrzech, znajduje obecnie naśla­

dowcę w rządzie rosyjskim. Do roku 1883 nale­
żały do tegoż jedynie te linie w łącznej długości 
1600 km., które państwo ze względów strategicz­
nych lub ekonomicznych swoim kosztem wybudo­
wać musiało. Obecnie ma już cesarstwo własnych 
kolei 5,470 km. i nie ustaje w akcyi upaństwo­
wienia dalszych linij. Wkrótce też los ten spotka 
olbrzymią, bo 1,067 km. długą kolej zakaukazką. 
W tym celu utworzono osobny wydział, mający 
przeprowadzić to zadanie. Dochody tej kolei po­
bierać będzie od Igo b. m. (st. st.) już państwo, 
a zupełne odebranie linii na rachunek tegoż na­
stąpi z Nowym Rokiem.

W tym samym czasie i koleje Libawśko-Rom- 
nieńska i Warszawsko-Terespolska przejdą w ad- 
ministracyę rządową. Również przygotowuje się 
objęcie w zarząd państwa linij Morszańsk-Sysran 
i Ryga-Wjazma, będące z tego powodu nader wa- 
żnem, i że rząd, posiadający już w swem ręku linie 
Samara-Ufimskaja i Ryga-Morszańsk, zapanuje nad 
całą linią od Ufy do Wjazmy (2,390 km.) i bę­
dzie mógł zapewnić jej samodzielność pod wzglę­
dem ruchu towarowego nad Wołgą, jakiej przedtem, 
pomimo posiadania linii Tambowsko-Saratowskiej, 
osiągnąć dla swych linij nie mógł.

iNie ulega wątpliwości, iż powody tej gorączko­
wo przeprowadzanej akcyi upaństwowienia kolei 
są nie czysto ekonomicznej, lecz w pierwszym 
rzędzie strategicznej natury. W teraźniejszej bo­
wiem sztuce wojennej koleje odgrywają większą 
niemal rolę, niż dawniej odgrywały twierdze, tak, 
iż, zdaniem powag wojskowych, państwo więcej 
robi dla swego zabezpieczenia, budując odpowie­
dnie linie kolejowe, niżby zrobiło, stawiając wa­
rownie. Rosya snać podziela to zdanie, a uznając 
koleje za ważny czynnik wojenny, stara się nie­
tylko o budowę nowych linij, ale i o niepodzielne 
zawładnięcie istniej ącemi.

Obecnie zajmuje się , według Voss. Z tg , rada 
stanu ustaw ą, zaproponowaną przez ministerstwo 
wojny, a mającą na celu objęcie w zarząd pań­
stwa wszystkich kolei żelaznych w Królestwie Pol- 
skiem, jako ważnych ze względów strategicznych 
linij.

Według informacyj, zaczerpniętych z innego 
źródła zajmuje koła wojskowe w wysokim sto­
pniu sprawa wybudowania w Warszawie central­
nego dworca kolejowego, ważnego dla zaopatry­
wania wszystkich fortów. Ponieważ budowa tegoż 
wymaga bardzo znacznych kosztów, a skarb pań­
stwa ich nie chce lub nie może wyłożyć, więc 
sprawa ma być w ten sposób załatwioną, iż kon- 
cesyę na kolej z Warszawy do Radomia, której 
budowa jest postanowioną, otrzyma to konsoreyum, 
które się zobowiąże wybudować dworzec central­
ny w Warszawie. Mimsteryum zrobi jednakże tę 
ulgę nowemu konsoreyum, że upoważni je  do 
traktowania z istniejącemi kolejami, zbiegającemi 
się w Warszawie, aby te w drodze niejako kon­
kurencyjnej przyczyniły się do budowy nowego 
dworca.

Zaopatrzenie Warszawy w żywność w razie 
wojny w inny jeszcze sposób będzie zapewnio- 
nem.

Obecnie odbywa się w Petersburgu konferen- 
cya, zwołana przez ministra komunikaćyi, której 
celem początkowo było ułożenie taryfy przewozo­
wej dla zboża idącego z Rosyi do portów morza 
Bałtyckiego, specyalnie do Gdańska i do stacyj 
granicznych, ja k : Grajewo, Mława, Aleksandrowo, 
Sosnowice i Granica, a zatem otwarcie nowych 
dróg zbytu dla własnych płodów. Wydział tary­
fowy składał się z rzeczywistego radcy stanu, dy­
rektora Wittego i szefów oddziałów w ministeryum 
skarbu Kowalewskiego i Maxymowa. Gdy poru­
szono myśl, aby sprawę zaopatrzenia Warszawy

Yacar.
(5)

(Ciąg dalszy).
Wybiegłem przywołać Kapucyna; niedługo szu­

kać go potrzebowałem. Przechadzał się wzdłuż 
dziedzińca, spoglądając w okna mieszkania pana 
pułkownika. Zdawał się oczekiwać powrotu pana 
Karola; powiedziałem mu, że pan go wzywa do 
siebie.

Poszedł i on do kancelaryi, a ja  znowu w an- 
łykamerze zostałem. Ksiądz, wchodząc, nisko skło­
n i się przed panem i stanął wyprostowany, pa- 
trząc mu śmiało w oczy.

— Księże! czy to prawda? — zawołał, zwra­
cając się doń pułkownik — czy to prawda? że 
ty sługa Boży... sługa ołtarza, pomiędzy moimi 
ofieyalistami, między szlachtą czynszową rewolu­
cyjną propagandę szerzysz... do powstania ich na­
kłaniasz ?

— Praw da! — odrzekł ksiądz śmiało, nie spu­
szczając oczu.

— Ah!... księże, co mówisz?... czyż to twoja 
r°Ia?„. czyż to rola przewodnika duchownego... 
pasterza... sługi Boga prowadzić lud do krwi roz­
lewu... do mordu, do pożogi... Księże, to nie Chry­
stusowa droga!

— Przebrała się m iarka nieprawości — odpo­
wiedział uroczyście ksiądz — wypełniła się cier­
pliwość Pańska, dzień sądu nadchodzi — mówił 
coraz donośniej — zsyła Pan ogień i miecz ńa 
Niepoprawne grzeszniki... a my najnędzniejsi słu- 
dzy Jego za narzędzia mu służyć będziemy! nie 
t ty, a on zwycięży... naszemi słabemi dłońmi.

— Księże! księże! co ci jest?... — wołał sta­
rzec zaperzony cały i gniewem już buchający - 
“e j! zły duch cię chyba opętał... każ się egzor- 
eyzmować!... ty bluźnisz!... co wam wszystkim 
si§ stało?... jam w stu bitwach był, wiem co woj- 
Na... Z czem pójdziecie?... bez broni... bez wodzów, 
z czem? z kijami?

— Z krzyżem świętym i z wiarą w sercu...
7~ Y eż n’e pleć mi bzdurstw, których aż
strętnie słuchać... tego rodzaju nadużywanie u­

fności w łaskę Boską grzechem śmiertelnym jest, 
a  ty grzech ten na siebie bierzesz... i tych pół­
główków powiedziesz na rzeź... na jatki... na 
śmierć pewną... Księże opamiętaj s ię ! odwołaj 
swe słowa... nakłoń ich do rozsądku.

— Nie w mojej to m ocy ... Pan tak rozkazuje, 
a myśmy tylko ślepem narzędziem w jego d łon i... 
narzędziem do złamania potęgi i pychy szatana.

-— Ojcze! ojcze! — przemówił nagle błagal­
nym głosem pan Karol — a ty, coś całe życie 
robił..  • czyś krwi sw ej. . .  m ienia. . .  życia nie 
niósł zagrożonej ojczyźnie?., czyś nie chwytał 
się najsłabszego cienia prawdopodobieństwa?., 
nie gniewaj się! zrozum m nie... n a s . . .  pobłogo 
sław lepiej — tu padł przed nim na kolana. . .  — 
pobłogosław! . .  my jutro już wychodzimy...

Na te słowa starzec skam ieniał. . ,  twarz dzi­
wnie mu zb lad ła ... usta drżały, po chwili do­
piero zdołał złamanym głosem przemówić:

— Synu! jeżeli rad doświadczonych, jeżeli roz­
kazów ojca nie słuchasz, to usłuchaj proźby, bła­
gania starca... Życie na walkach beznadziejnych... 
na konspiracyach. . .  na spiskach strawiłem. Nie 
raz dusza się w zdrygała. , .  a lazłem w to błoto, 
sądząc, że tą ofiarą do zbaw ienia... do wskrze 
szenia naszej świętej przyczynię s ię ...  Po osta­
tnim nadludzkim a bezmyślnym wysiłku przej­
rzeliśm y... zrozumieliśmy... że takie szarpanie 
się do niczego nas nie doprowadzi. , .  praca tylko 
wytrwała, ład i porządek mogą nam kiedyś z cza­
sem dać zwycięztwo. . .  i pracowaliśmy w czoła 
pocie przez lat trzydzieści. . .  na to, żebyście w y ... 
nasi synowie. . .  w kilka dni zmarnowali wszy­
stko .. .  Ha! straszliwie nas Bóg za nasze dawne 
grzechy k a rze . . .  karze naszą własną dłonią . . .  
dłonią synów własnych... Więc znowu pożogi, 
knut i szubienica. . .  więc znowu Sybir i katorga. . .  
więc znowu mord i niewinnej krwi rozlanie... 
Księże! księże! pokarze Bóg i Kościół ten 
sw ój. . .  i tych sług swoich. . .  bo od prawdziwej 
służby odstąpili i zakon zaniedbali... i trawą za­
rosną ścieżki do domów B ożych... i znowu oł­
tarze zostaną bez s łu g ...  bo wyście zapomnieli 
o nich i zajęli się sprawami światowemi. . .  sza 
tan pychy ... żądza władania w was osiad ła ... 
B iada! wam biada! biada! nam z wami.

Tyś Karolu pełnoletni — kończył zwracając 
się do syna, a  siłą woli tłumił tak wzruszenie, 
że tylko po drżeniu głosu ja  je odczuwałem — 
ja  proszę, b łagam ... rad zę ... nie id ź . . .  zrób jak 
osądzisz.

— Ojcze! ojcze! pobłogosław, muszę! muszę!
— Ha! niech ci Bóg przebacza i dopomaga.— 
Odwrócił się i wyszedł do drugiego pokoju, za­

mykając drzwi za sobą.
Za chwilę, pan Karol skinąwszy na mnie, wy­

szedł zaraz z księdzem na dziedziniec.
— Wielu jest gotowych? — pytał patrząc na 

mnie, a ja  odrazu zrozumiałem zapytanie, choć 
nigdy przedtem słowa o tern nie mówiliśmy — 
wielu jutro w nocy może wyjść ze m ną?

— Sześćdziesięciu mniej więcej... broń, konie i 
ludzie gotowi na każde skinienie, czekają niecier­
pliwie.

— Więc jutro o jedenastej w nocy w Czarnym 
lesie przy Jastrzębim brodzie... niech wszyscy 
będą! ztamtąd ruszymy — i poszedł do żony i 
dzieci,..

Następny dzień całe rozległe dobra w gorączce 
przeżyły, choć głośno nie mówiło się o tern i 
wszystko w głębokiej tajemnicy robiono, mimo 
tego cały świat już wiedział, że w nocy ruszamy.

Kobiety zamężne szlochały jawnie, dziewczęta 
popłakiwały skrycie, ten i ów się żeg n a ł... na 
wieki!

Fantazya jednak była dobra, ksiądz wiarę głę­
boką wlał w powodzenie sprawy, wlał w nas 
wszystkich. O dziesiątej w nocy wszyscyśmy już 
byli na wyznaczonem miejscu, ostatni przyjechał 
wózkiem pan Karol, żona do lasu go odprowa­
dziła... przodem przyprowadzono jego konia, ska- 
rogniadego Osmana.

Pani na kraju lasu pozostała, on pieszo sam 
przyszedł, milcząco szeregi zlustrował, ksiądz mo­
dlitwę odmówił, chorągiew przez panią wyhafto­
waną poświęcił... i ruszyliśmy.

Noc jesienna taka jasna była, jak  dzisiaj, lekki 
wschodni wietrzyk schnącym liściem szeleścił, ko­
nie wesoło prychały i otucha jakaś w sercu rosła.; 
nie wiedzieliśmy ślepi, że na śmierć pewną, na 
niewolę... nie na tryumfy spieszymy.

Z początku szło nam nieźle, nikt się nie spo­
dziewał zbrojnego ruchu w naszej okolicy... rząd 
nie był na to przygotowanym. W lasy wielkie 
weszliśmy... po drodze kilka nieuprzedzonych o 
nas posterunków kozackich rozbili, jednego łotra 
stanowego i dwóch szpiegów powiesili. Nawet za 
Latyczowem większy transport wojskowy i kasa 
pułkowa w nasze ręce wpadły.

Po tym ostatnim tryumfie szczęście się zmieni­
ło, widać dowiedzieli się o nas dokładnie, bo ści­
gać nas poczęto. W dodatku słoty jesienne rozpo­
częły się... lało jak  z wiadra dzień i noc; odzież, 
buty gniły na człowieku... ludzie na febry zapa­
dali, a na koniach z trudu, głodu i chłodu sierść 
najeżyła się i gruda rzucać się zaczęła.

Z drugiej strony jed n ak , codziennie po kilku 
uzbrojonych ochotników przybywało... Rozgłos o 
naszym oddziele poszedł, więc wyrywali się tu i 
ówdzie co gorętsi i spieszyli łączyć się z nami, 
do czterech tygodni oddział urósł do stu koni... 
tylko piechoty nie mieliśmy zupełnie.

Pan Karol, którego teraz naczelnikiem nazywa­
liśmy, prowadził nas ostrożnie i rozważnie, kieru­
jąc się na północ do Bugu, by tam z większemi 
oddziałami połączyć się.

Pomimo słoty i chorób, udało się nam dość 
szczęśliwie obejść Stary Konstatynów... weszliśmy 
w olbrzymie szpilkowe lasy do Szepetówki, nale­
życie i tam ślady za sobą na jakiś czas zatarłszy... 
dni kilka wypoczęliśmy.

Po połowie października ruszyliśmy dalej ku 
zachodowi, starając się obejść Równo... Kozacy 
już nam na karku siedzieli, ale w lasach dojść 
nas nie mogli, miejsca na bitwę nie było.

Chwili wytchnienia jednak nam już nie dawali... 
krok w krok śledzili za nami, a przez pobereżników 
i leśniczych książęcych dochodziły nas słuchy, że i 
piechota za nimi ciągnie...

Pięć długich dni trwała ta  gonitwa... to wielkie 
polowanie na nas... aż szóstego dnia lasy skoń 
czyły się. Nad wieczorem stanęliśmy na skraju... 
a okiem można było dojrzeć placówki kozackie, 
tu i ówdzie strzelaliśmy do siebie, ale bez szko­
dy. Nie atakowali nas jednak... zdaje się, że mieli 
nadzieję, że gdy osaczą nas na wszystkie strony 
— poddamy się bez oporu.

W rzeczy samej położenie było straszne, bez 
wyjścia prawie. Zajmowaliśmy nieduży, kilkuset- 
morgowy brzozowy lasek, stojący na skraju nie­
zmierzonych sosnowych borów, zajętych już zupeł­
nie przez ścigającego nas nieprzyjaciela; cofać się 
z powrotem w lasy było już niemożliwem Przed 
nami, w odległości trzech wiorst może, widniała 
w dole wioska, a do niej pas czarniawo piasczy- 
stej roli, coraz bardziej ku wsi zwężający się; 
z jednej strony tej roli roztaczały się bagna nie­
przebyte, po drugiej stronie niedostępne dla koni 
gliniaste urwiska. Ze stanowiska przez nas zaj­
mowanego tylko tym paskiem ziemi, przez tę wieś 
mogliśmy się z osaczenia wydobyć.

Krótki dzień październikowy miał się już ku koń­
cowi. Przed samym zachodem słońce, cały dzień 
ukryte za szaremi, ołowianemi chmurami, błysnęło 
na chwilę jasno, jakby nas pożegnać chciało.

Oddział rozłożył się na nocleg. Naczelnik, ski­
nąwszy na księdza i na mnie, obchodził warty, 
wokoło obozu rozstawione.

Od borów sosnowych dochodził do naszych u- 
szów odgłos gwarów biwakowych; ognie w róż­
nych, dość oddalonych od siebie miejscach pło- 
nęły.

Gdyśmy się zwrócili w stronę północną, ku wsi, 
pan Karol stanął, rozglądając się po okolicy, po­
łożenie i teren pilnie badając. Droga była jeszcze 
wolna, ale oddział znużony kroku dalej nie mógł 
zrobić.

Wkrótce jednak na krętej drożynie, która z gli­
niastych urwisk, aż do wsi dochodzących, na ró­
wninę prowadziła, ukazali się jeźdźcy, dwójkami 
stępo idący; spisy jasno w blasku zachodzącego 
słońca migotały... poznaliśmy odrazu — to kozacy 
drogę do wsi nam przecinali.

Staliśmy, patrząc w milczeniu; widać ich było, 
jak  na d ło n i... do wsi nie wchodzili, lecz koło 
wrót skręcili na lewo i na równinie między wsią 
a brzeziną na nocleg się rozłożyli; dwie sotnie 
ich było.

Ab g a r -S o łta n .

(Ciąg dalszy nastąpi).
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równocześnie ze spraw ą przewozu zboża p r /e z la le  w yszepnął tak  głośno, że siedzący na  sąsie-Jjow ej dwóch: Horst i W elsersheim b; ministrów
Królestwo Polskie traktować, wzięli zaraz udział I dnich ław ach senatorowie usłyszeli słowa, 
w konfereocyi szef jeneraln  g i  sztabu Obruczew W ielką senzacyę wywołało oświadczenie proku- 
jako  zastępca mmisferyum wojny, następnie m ilra to ra ,  jakoby Boulanger starał się o względy 
nistrowie skarbu W ysznehradzki, snraw w ew nę-lk s. B 'sm arka i w tym celu delegował do bar. 
trznych Durnowo i kom unikacji HttHbenet. Jak-1 BleicbrSdera „rosyjskiego rzeczywistego radcę sta-

bez teki trzech: baron Ziem iałkow ski, baron Pra- 
żak i p. Zaleski.

Z Berlina

— Zostanę naczelnym redaktorem wielkiego dzień-1 
Inika, zawołał, i niebawem myśl tę w życie zaczął 
I wprowadzać.
I W Europie wydaje się to nielada przedsięwzięciem, 

do którego trzeba mieć jakieś stanowisko w świecie, I

Z miasta 1 kraju.
R adca budow nictw a z Wiednia p. M a c ie jó w - 

s k i przyjechał do Krakowa w sprawie poinformowa. 
nia się co do budowy wodociągów, jako przedstawi-

* Berlina. I rozporządzać pewną liczbą współpracowników, mieć I ciel jednego ze stowarzyszeń angielskich, ubiegają,
potwierdza się wiadomość, jakoby naczelny I ^  g , stronnictwo polityczne, a w kieszeni dużv cych się o wykonanie. Informacye mogą być natych-

gdyż budownictwo miejskie wypra- 
uchwalone przez Radę miejską uzupełnie-

i • j  • . i • • • „  r m  : ■—   r - — r --------  I Nanisał list do prezesa stowarzyszenia biur korespon-1 nie ogólnego projektu.
ta ry f , iż producentom, a względnie handlarzom  I goje dział polityki zagranicznej w L e Tem ps i cz0 Koln. Ztg. , . Ł ych telegraficznych, zapytując, na jakich wa- -  Do budowy teatru W Krakowie, mianowicie d0
zboża korzystniej będzie prowadzić je  drogą W ar- cieszy się bardzo dobrą reputacyą powołując I j j a  konferencyi biskupów prusk ich , k tóra się I k cb mbełbv otrzymywać informacye polityczne, I historyi tej budowy pojawił się cenny przyczynek, 
szawa Aleksaudrowo i W arszawa-S mnowice. Otóż j się na zeznanie p. Pressense, powiadam —- proku-1 ma 0(jbyć dnia 30 b. m. w Fuldzie, miano między I „tatv8tvczne handlowe i kronikarskie na różnych sta I Dyrektor budownictwa miejskiego a zarazem członek 
w razie wojny może rząd wszystkie przez W ar Ira to r zapew nia, jakoby p. de Cyon oświadczył I jnnemi obradować nad spraw ą obsadzenia opró I b kolei* z Nowego Jorku do Chicago, z prawem! sadu konkursowego p. Janusz Niedziałkowski przy.
szawę dążące transporta zboża zatrzym ać i za I bankierowi kanclerza, z polecenia ex jen era ła , ż® |żnionych stolic biskupich przez odnośne kapituły. I r 0 Z D 0 w a z e c b n j a n i a  codzień tych wiadomości. Zawarł-1 gotował pracę p. t. „Konkurs na projekt teatru dla 
brać na  w łasną potrzebę, a  w czasie niepewnym 1 ten ostatni bynajm niej m e dąży do restauracyiI ponjew a£ jednak  rząd nznał prawomocność kapi-1 „ y acj  udał sie do dyrektora tejże kolei, prosząc|m . Krakowa," która to praca pojawiła się najpierw
w ykupywać transporta przechodzące przez stolicę I monarchicznej i pragnie zachować we F rancyi r e I  ttiły monasterskiej do wyboru biskupa, przeto nu-1 DOzwolenie umieszczenia małej prasy drukarskiej |  w Przeglądzie technicznym, a następnie w osobnej 
kraju. T a n fy  nowe m ają weiść w życie z po I publikańską formę rządu jeno z tą  różnicą, ż e z a - |mer ten ^ p orządku obrad skreślono, mianowicie! waeon;e Docia?ów idących z Nowego Jorku przez|odbitce. Praca ta , ozdobiona widokiem perspektywi- 
czątkiem  nadchodzącego miesiąca. Zniżka taryfy  I m iast prezydenta obieranego na siedm lat —  gło-1 gdy k8ją£ę biskup Kopp otrzym ał z Berlina za“ I rjhicaeo do Detroit. Dyrektor, zaciekawiony dziwnym |  cznym projektu p. Foerstera, widokiem perspektywi 
dla zboża, m ająca na celu to skierowanie ruchu wą państw a będzie konsul w ybierany na całe ży-1 Haw alniają Ce dla biskupów wiadomości. nomvsłem chłopca udzielił pozwolenia i sam wpisał |  cznym i widokiem głównym projektu pp Odrzywol-
na W arszaw ę, ma być z czasem rozciągniętą i na cie, i że jeśli on, Boulanger, będzie wyniesionym __________ _ P° L rw sz v  na liście abonentów. skiego i Zaremby, widokiem głównym projektu p.
bvdło rzeźne, jakoteż i świeże mięso, a  zatem na na tę  godność -  to życzeniem jego je s t zachować Dziennik wędrowny istotnie zaczął wychodzić. Był Zawiejskiego, takimże widokiem projektu pp. Fellnera,
główne artykuły  żywności. z Niemcami stosunki pokojowe. . . * e  W s c l i o d u .  I 8kromny i małeg0 fo rm a tu  dzienniczek, ale uprze- Hellmera i Prylińskiego, wreszcie tablicami planów

Jako  jeden krok ku zamierzonemu i pow yżj Otóż p. de Cyon w liście do dziennika In tra n si-1 z  powodu pogłosek rosy jsk ich , że w dniu 1 4 j d * wielkie pisma wiadomościami, które w prze-|tych projektów —  praca ta ocenia krytycznie nade- 
wspomnianemu upaństwowieniu kolei w K r ó l e - z a p r z e c z a  | “ •» i ako w rocznicę przys i ęgi _“ i ę c i a j eżdzie ' otrzymywał na stacyach i zaraz drukował,|słane projekta i podaje następnie opracowane szcze-

bardzo pokupnym i poszukiwanym |  góły planów, dotyczące sali widzów, części scenicznej,

powouu pogiosea. rosyjsa-icu, «  « j" I dzsiac wielkie pisma wiadomościami, które w prze- tych projektów —  praca ta ocenia krytycznie nade-
 ---------------------------------------  - ..... — .. . prokuratora b . m jako  w rocznicę przysięgi na stacyach i z ‘ ‘ ‘
stwie Polskiem uważać należy nakaz, w ydany do i utrzym uje że widział się wprawdzie w Nicei nanda, B ułgarya m a się ogłosić mepodległem  kró- J niebaWem bardz0 pokupnym i
kolei N adw iślańskiej, aby oddziały k o m e r c y a l n y  U  bar. Bleicbrdderem, ale mówił z mm o konwer-1 lestwem pod królem Ferdynandem , pisze półurzę- często wychodziło kilka edycyj dziennie, a|w arunków  ogólnych i wreszcie kosztów. Dane te do
i bnhalteryi do 1 w rześnia st. s. przeniosła do P e - |s y i  obligacyj rosyjskiego banku hipotecznego, nie I dowa Swoboda, co następuje: I ’   * • • ■------  -■ - ni — i.n. i , . Mi«D«.i,  « »*
tersburga, w  przeciwnym razie rząd zmusi ją  do | zaś o zam iarach politycznych jenerała Boulangera, j „W ieść rozgłoszoną w dziennikach europejskich,
tego. W ażniejszem jednak jest jeszcze postanowię- których wcale nie zna, bo nigdy nie był ani przy- jakobyśm y mieli zam iar ogłosić niepodległość Buł- 12.letniego nieznanego redaktorka. Edison roz-l
nie, iż kolejom, położonym na prawym brzegu Wi j jacielem, ani powiernikiem jenerała, ja k  go mylnie l g aryl) należy uważać za przedwczesną. Jednako- działalność pierwszy, wprowadziwszy me-1 otrzymało temi dniami następującą koreepondencyę
sły, a  przewożącym węgiel kam ienny z Olkuskie- j wystawiono. r, A | woż musimy dodać, że myśl “ ieP ° f leS‘0Ścl Przy,' tode telegrafowania z idącego pociągu zapomocą p rądu |od  jednego ze swych członków, hr. Maryi Teresy Le­
go, nie wolno odtąd przewozić węgli koleją W ar-1 Powiedziałem przed chwilą, kto je s t p. Pressensć ję ła  się oddaw na u wszystkich Bułgarów. Naród J  8 Tak uzbieraf  aobie środki, które mu dóchowskiej:
szawsko-W iedeńską, lecz koleją Iwangrodzko-D ą-1i przyznano słuszność prokuratorowi, gdy powiada, I bułgarski przyszedł do przekonania, że od swego | DOZWolijy 0 ja k ^ ś  czasie zdać potrzebne egzamina, |  L u c e r n a  2 sierpnia. Wczoraj miałam szczęście 
browską. Będzie to ciosem dla kolei W arszaw sko-|że  ufa więcej zeznaniom współpracownika Temps, I zwierzchnika w Carogrodzie nie może liczyc na I , ^  w 8}użb„ pubiiezna jako urzędnik w mi-1 być przyjętą na audyencyi u JE. kardynała Lavi
W iedeńsk iej, gdyż odpadnie jej przewóz około | niż zaprzeczeniom p. de Cyon, bo ten ostatni je s t I żadną pomoc, przeto pozostawiony własnym  siłom, I .gt UHJ telegrafów i wkrótce zasłynąć z wynalaz-j gerie, który na dni kilka zjechał do Assensteinu pod 
14 milionów pudów węgli, które, przebiegając ca |człow iekiem  bardzo zdolnym wprawdzie, ale usjio I pragnie w razie wojny być samoistnym panem I 8tanowiących ep^kę w historyi przemysłu i te-1 Lucerną. W imieniu Towarzystwa krakowskiego i te-
łn. nry.fist.rzeń k o le i, nrzvnositv iei dochód okołoIsobienia awanturniczego i z wielkiemi skłonnością 8swoich losów. Chociaż spraw a niepodległości JQz | y ty  toioIth I so i filii złożyłam hołd Jego Eminencyi i dałam spra­ła  przestrzeń kolei przynosiły jej d o c h ó d  o k o ł o  I sobienia awanturniczego i z wielkiemi skłonnością-18WOich losów. Chociaż spraw a 
600.000 rs. S tra ta  tak  znacznego dochodu za j mi do szacherki. Jestto były profesor fizyologii | dojrzała w umysłach, mimo to nie stanęła jeszcze 
chwieje bytem  kolei, k tóra  należała do najpow aż-1akadem ii medycznej w Petersburgu — żyd im ien iem |na porządku dziennym. Lecz czas wkrótce na

chniki elektrycznej XIX wieku. Igoż filii złożyłam hołd Jego Eminencyi i dałam spra-
S e n a t  f r a n c u s k i  jako trybunał państwowy obra-jwozdanie z całego dotychczasowego ruchu antinie-

1847. Wówczas dnia |  wolniczego w Galicyi. Kardynał niezmiernie był za­chwieje bytem kolei, k tóra  naiezaia uo naj poważ- T T  Z \  Idował ostatni raz leszcze w r. 1847. Wówczas ania i womiczego w wancyi. naruyuai uieziuieruic oyi ra­
niej szych instytueyj przemysłowych Królestwa. Nie |E ly o n  a  nazwiskiem  C i o n ,  który w skutek wyż-1 dejdzie, w którym  siła w ypadków  zmusi nas do i ^ zaBiedli na ławie oskarżonych jenerał Cubić-1 dowolony z założenia Towarzystwa afrykańskiego

o któ-m niejsze złe grozi jej z innej strony. Została ona j szej rangi, ja k ą  dają  w Rosyi stopnie uczone, m jał J ogłoszenia niepodległości. T eraz jednak , kiedy za-1 minister wojny i par Francyi, Testo, p re - |w  Polsce i dał mi bardzo wiele instrukcyj,
bowiem zawezwaną przez ministerstwo finansów, j sobie nadane ex officio szlachectwo osobiste i dla, I no8j 8ię na poważne zaw ikłania w Europie i n a |  > kasacyjnego i b. minister robót publi |rych  wam później obszernie doniosę. W końcu mowa
aby swe taryfy lokalne dla wszystkich artykułów, j tego poprzedza nazwisko s w e s y l la b ą  de Przed półwyspie B ałkańskim , B ułgarya niem a odwagi j adwokat Parmontier i kapitalista Pellapra. |  zeszła na kongres, który miał się odbyć 2 sierpnia
sprowadzanych z zagranicy, podwyższyła i na mo - j l o  'a*y miał on zajście z akadem ikam i i musiał dolewać oliwy do ognia. Jeżeli rząd  turecki dalej I p . ’ ’ n;cb bedąc w roku 1841 ministrem woj-[tego roku w Lucernie. Kardynał Lsvigerie oświad- 
cy tych podwyższonych cen ułożyła w porozum ie-|opuścić katedrę, poczem przeniósł się do P a ry ża jtrw ać  będzie w dotychczasowem milczeniu o spra-1 »q , Tegte w(jwczaB minister jczył z żalem, że kongres musi być odłożony, a to je-
niu z zagranicznem i kolejam i taryfy bezpośrednie. |^_tn z bratem  swomi^ giełdzmrz^m j ^  p ro to y j p ^  j wje bułgarskiej , to zmusi tern samem rz^ąd buł-1 blicznyeb) za 8umę 9 4 .0 0 0  franków dał P a r-j dynie (wbrew wszelkim innym pogłoskom) z powodu

t. .„ i . """ ’ " I ^  na kopalnią. Oskar |  wirlkich wyborów we Francyi. Na końcu audyencyi
wyrok wydano bardzo j Jego Eminencya udzielił łaskawie swego błogosła- 

ła p ó w k i  i karę pie-J wieństwa Towarzystwu krakowskiemu i jego filiom
  trzyletnie więzienie l i  kazał serdecznie podziękować tym wszystkim, któ-

i utratę praw obywatelskich; trzej pozostali zapłacili| rzy w Polsce poparciem jego dzieła się zajmują i pro 
po 10 000 franków kary i utracili również prawa j sił, aby i modlitwami swemi w pomoc mu przyjść 
obywatelskie. |  raczyli. . . , .

—  P ro ce s  0 sp ad ek  po Maryi Rćgnault, ofierze I — Wielkie Ćwiczenia artKleryi odbywają się w dmu

dopiero na mocy zatw ierdzonej' lokalnej taryfy | dał go A. Meyerowi. Znów powrócił do p n d d a n - |8jmy naszą niepodległość, 
można z innem i kolejam i ułożyć, a na zatwierdzę- stw a rosyjskiego 1 zawsze poz stając w Paryżu, 
nie trzeba będzie długo czekać, więc naraz znaj- został zaliczony do mimsteryum skarbu przez p. 
dzie się kolej W arszaw sko-W iedeńska bez taryfy Bungego, a  przy p. W ysznehradzkim  wziął dymi 
bezpośredniej, co w płynie nietylko na chwilową syę. W Paryżu żyje wystawnie, proteguje pewną

Z Ameryki.

i także ze strony kilku wpływowych pism am ery - -  -  - ■ ut ał że
kańskich odezwano się przeciw temu zabor owi , | n,lcn_ ™ _ y „ J L » .  . o . L  nrzetn

— W Kalwaryi odbyła się wczoraj wzniosła a tak
. . .  - - . iDorowi, |  ‘r “ o“mała Marya umarła razem z testatorką, przeto I rzewna ceremonia złożenia do grobu Najśw. Panny

ponieważ go me dokonano ani na morzu beryng-|_ ._  _Ł_.___O„o 8 t„ Q nańafwn 7adeevdo iM arvi z niezwykła uroczystością przy bardzo sprzy-

, w  . . y . j —  — V - ------------  1 1  » * - . . -  - -  , Między Stanami Zjednoeronemi a  a n g m dercy Pranzini’ego,'"został obecnie rozstrzygnięty I dzisiejszym pod Mogiłą
utratę  wielu artykułów  przewozowych, lecz może aktorkę w komedyi Frangaise 1 uczęszcza do sa- lomą, B rytyjską Kolumbią, t. j. Anglią, powstał t 6 ^  Zamordowana pozostawiła ładunkami w kierunku wsi Luboczy i Ruszczy.

- - - -    ’ zatarg, który mieć może dalsze następstw a. Bry- P» ^wum ^  ^  w którym I rostwo zarządziło wszelkie środki ostrożności i
j    ----- -  . .  . . . - .- - tyjskiego poławmcza fok „B |ack Diamond ^ r a ł a  I wydziedziczając zupełnie swoich krewnych, mianuje I które wsie z ludności opróżniło, przy pękającycl

szło wiele żelaza z rew iru W itkowickiego koleją tego me w iem , me w ątpię jednak , że znał go w przeszłym tygodniu am erykańska szkuta ce ln aL / adkobiercz^ ia dwunastoletnią Maryę Grćmeret wiem granatach mogłoby się łatwo zdarzyć nieszczę-
W arszaw sko-W iedeńską do K rólestwa i Rosyi, 1 w idywał się często, bo był czas kiedy wszystko „Rushu rzekomo dlatego, że uchybił na amery- P ^  ł  Ponieważ jednak mała Marya ście. Przestrzeżono też ludność, aby nie zbierała po
które obecnie dla braku  taryfy bezpośredniej prze |ro sy jsk ie  lub podszywjące się pod Rosyę w Bou Jk ań sk ich  wodach ustawom Stanów Zjednoczonych,! zamordowana wraz z testatorką i swoją mat |strzelaniu leżących na ziemi kul lub ich czerepów,
stanie iść , a  że dla żelaza z W estfalii i Anglii langerze w ielkie nadzieie pokładało, a  1 ex-jenerał k tó rezabram ajązab ijam apew nychzw ierzątw A lasz ro preten8ye do spadku, łatwo bowiem mógłby zsjść wypadek, jakich kilka
stoi otworem wodna droga W isłą od Gdańska, ze swojej strony szukał usilnie stosunków 1 zna ce, aby ich me wytępić. Ze strony angielskiej “ k P ® * Grćm8ret twierdzili, że sukcesya do już zdarzyło się w naszym kraju.
więc upadnie handel żelazem od Szląska austrya- jomości w kolonu rosyjskiej. »- W’1W” ^ —  1 tvrewn y .................................
ck iego , a wzmoże się ten ostatni. Kolej zaś utraci 
znowu jedną część swego znacznego dochodu. To-
warzystwo zdanem więc będzie na  łaskę i n ie ła-j K rajow a D yrekcya skarbu zam ianow ała: oficy-jskiem , ani na
skę rządu i skłonniejszem do transakcyi upaństwo-1ałów rachunkowych: K onrada S c h O n n e t a ,  F ran-Jm orzu, w oddaleniu . . . . --------  Inonieważ nie miało naturalnych spaaaooiercow, przeioinieoa me oym w »ic  ucb»™u. uw u
wienia. Ic iszka R o t t a  i Teofila T o p o l n i  c k i e g o ,  re -1 tery toryum. Jeżeli się to sprawdzi, to zachodzi t u | P  należy do gkarbu. Sąd przychylił się do tego I cznemi tysiącami pobożnych pątników, z tych wiele

Ruch na polu budowy nowych linij nie ustaje, widentami rachunkow ym i; asystentów  rachunko- ze strony Amerykanów przekroczenie praw  m S 0atatnieg0 zapatrywania i przyznał skarbowi państwo-1z własnemi muzykami, obchodziły wszystkie dróżki 
Orvrćc7 h n d o ^  kolei P e io w E r o c h la d n a  fw m iei-1w ych: Jędrzeja  K o p a c z a ,  Stan. P t a s z y ń  dzynarodowych, za które ze strony brytyjskiej do « P  J mordowJ ej/  F i kapiice, a pienia pobożnego ludu odbijały się od-
sce projektowanej do W ładykaukazu) w długości I s  k i e S°> Komana B i a ł a c z e  w s k i  e g o  1 Stani- pom m ają się energicznie zadośćuczynienia. Budżet roczny popularnego dziennika paryskiego I głosem po okolicznych lasach. Liczba pielgrzymów
1 0 5 f i  m l  przyjść wkrótce do skutku budowa »ława C h a r k i e w i c z a ,  ofieyałami rachunkowy- W Foreign Office spodziewają się, że rząd am e |  miL fr dochodu brutto, ko- jeżeli nie większą, z pewnością też nie była mniej-
linii Kalisz-Łódż lakoteż odnogi od kolei Rjezań m i» wreszcie praktykantów  rachunkow ych: Wło- rykanski udzieli satysfakcyi, w ydając am erykan \ 9 L dawnictwa pochłaniają przeszło 3 m il.,|szą  od poprzednich lat. Dla osób, udających się na

w d ł u g o S f l l ?  dzim ierza Z i e l i ń s k i e g o ,  Jan a  G a w r o n a ,  s k m  kapitanom  rozporządzenia, k  óreby podobnym antorskie wynoszą około 800 tys. obecny odpust, kolej państwowa, jak  poprzednio do-
S m e t r ó w ;  pozwolenia na W ładysław a S l e p i c k i e g o  i Grzegorza Aleksan- zajściom 'w P ^ ł g j  zapo taogJy . f i  Rozchodzi się Figaro  w 80 tys^egz., nadto cią- nieśliśmy, znacznie obniżyła ceny jazdy prócz tego
nrzedwsteońe roboty celem przeprowadzenia kolei dra N o w i c k i e g o ,  asystentam i rachunkowymi Ja k  donoszą z Haiti do N ew  York H eraldA  dochód m& czn» z ogłoszeń i reklam. Powodze zaś urządza jeszcze juiro w święto Wniebowzięcia
z Tuknm  do W indaw y Do szeregu budujących się Przy w ładzach skarbowych. strony z sobą walczące p o p e łn i ą  okrutne czy n7  nie swe redakcya przypisuje temu, że Figaro est fro n -1 Matki Boskiej jako w konkluzyę nabożeństwa osobny
linii zaliczyć należy budowę drugiego toru na prze- K rajow a D yrekcya skarbu zam ianow ała: ad- mordercze. Oddział jenerała  H yppolite grasuje m ais point bondeur, t . 3. że nieraz poświęcał swe Dociąg również po znacznie zniżonej cenie. Z wy-
strzeni Birsula-Brześć litew ski do której rząd za- junktów  podatkowych, Edm unda M a l i n o  w s  k i e -  w straszny sposób poza murami m iasta Porte a U g 8ympatye i ze względów patryotycznych pod-1eieczką do Kalwaryi, kto ma ochotę, może połączyć 
wezwał Towarzystwo kokT  p o łu ^ o w lz a c łf^ d n ic h . I &0 i S tanisław a Z a j ą c z k o w s k i e g o  urzędni- Prince gdy żołuierzę jenerała  Legitim e grasują I S S S i i K S S t a Ł i t f w ,  w ^P«p«-1 b«d-o  przyjemną przechadzkę do malowniczych ruin

y P dla anraw domenowo-kaso- wewnątrz miasta. Dnia 26ilip ca  rozkazał minister y yv D5SIna sa v e n t se fa ire  lire, dalej objekty-1zamku Lanckorońskiego, położonych na wyniosłej gó-
oli- wojny Legitim e zabić w okrutny sposób 8 jeńców ^ etodzie traktowania współczesnych rzeczy, tj.lrze , zkąd przy sprzyjającej pogodzie rozlega się prze-

w obecności licznie zgromadzonych tłumów. Skne- najrozmaitszych i nieraz sprzecznych I śliczny widok na Kraków, Bielany, Babią górę 1 całą
blowano jednego po drugim  1 przerzynano każde D dać należy je; zcze, ie  od lat 10 ^ a -  pobliższą i dalszą okolicę.

i * o  .J y k łe  handlowe przed- ---------------

reawm «  F - ------- 7  T  kami pomocniczymi dla spraw  dc
N a zakończenie tego obrazu ruchu na po u o-1 cb przy urzędacb sprzedaży soli. 

lejnictw a rosyjskiego me od rzeczy będzie nad-1 J J * 
m ienić, że w ostatnich czasach dowóz zboża ro­
syjskiego do G rajew a i Mławki znacznie się zmniej­
szy ł, nie wiedzieć czy skutkiem  gorszych zbio 
rów, czy też oczekiwanych zmian taryfowych, albo 
też skutkiem  nieudania się transakcyj handlowych 
Tow arzystw  kolejowych z kupcam i zboża. W  Ro­
syi bowiem Tow arzystw a kolejowe nie ograniczają

* -T . T1     ■ A 1. a 4-/\rrm hA tur I AOrr A nA n /I T1A/1 .

Rozmaitości polityczne. nosiły okrzyki grozy, gdy ofiara padała n ieżyw a— I™ iest
okrzyki te wzmogły się, gdy  jednem u m im oskne-1  Oblcnie p la m o ^ T w Ia s u t  N e k r o l o g i a
blowama udało się z więzów wyzwolić. Konsul P akcy0naryu8zy; ilość akcyj wynosi 19.200, ro I E d w a r d  L e o ,  technik, warszawianin, syn redak 

. . . .  . am erykansk1 był przy tej scenie obecnym. Podo ^  dywidenda 697 fr., wartość zaś przeszło 25 mil.fr. Itora Gazety Polskiej w Warszawie, zmarł wczoraj
Z W iednia donoszą, iż m ędzy licznemi gratn- bno spraw ę jenerała  L eg itim ea uw ażać już można _  J  zapadła podobno już ostate w Zakopanem.

iu V  | lacyami, jak ie  odebrał prezes gabinetu hr. Taeffe za p rzegraną, a  zwycięstwo zupełne jen e ra ła l ”  J „r7„ j 7PT1ia w tem mieście w ysta-'
i swój ruch, stara ją  się kupcom ułatw ić zaku' | z okazyi jubileuszu 10 letnich rządów, znajduje się Hippolite’a  jako kw estyą czasu, ponieważ żołnjerze CZna . . 7 ^ dowei w roku 1892 Amerykanie spo- 
i p r ,e w 6 j, d a j,o  m L U t o  w i r ą m  od p rezes . M a  p o ls k ie j  p ^ J a -  L e g i W a  aie c h e , j a i  i «  o .  o g ie i n ie p r , , ] .

od paryskiej. Wystawa ma być otwartą w połowie

Z Wiednia.

nieść

w arunkiem , iż tenże przez ich linie1 b iedź.będzie. | w0r8k;eg.o który złożył życzenia imieniem Koła 
Banki i w iększe firmv hand low e, którym  ta  w ich I g r rpa8ff8 jest za panowania cesarza Franci- 
zakres działania wchodząca czynność kolei spra 18zka j dzefa czternastym  z rzędu prezesem gabi- 
w ia niekorzystną konkurenoyę, udały «'ę z zaża-l / uje wliczaiąc oczywiście ministrów wegier- 
leniem przeciw temu nadużyciu,^ lecz dotąd rząd I skich) Poprzednikam i jego byli: książę Feliks 
nic w tej mierze nie uczynił 1 prawdopodobnie | s r.b w arzenherg, br. Buol S^hauenstein (z tytułem 
stan ten trw ać będzie jeszcze nadal. S jiśle  rzeczy I prZfWodniczącego na  konferencyach m inisteryal 
biorąc, tego rodzaju działalność kolei je s t , choc 1 . br_ R echberg, arcyksiążę R ainer, hr. Bel-
nieprzew idziana koncesyami, w interesie sa metro I oredj( br- Beust, ks Karlos Auersperg, hr. Taafłe 
przedsiębiorstw a kolejowego i ożywienia handlu j^po raz pierw szy); P. Hasner, hr. Potocki, hr. Ho 
korzystną.   "  ^  /ł

cielski.

k b o u t i k  a .

kwietnia, a zamkniętą w połowie października. Uro 
czystość otwarcia wystawy będzie połączoną z wiel­
kim 400-letnim jubileuszem odkrycia Ameryki przez I 
Kolumba. Wskutek tego właśnie nadano wystawie,

Repertuar teatralny.
We czwartek 15go: G onitwa za  szczęściem, ope­

retka w 3 aktach, Souppego. —  Pożegnalny występ 
p. Zimajer.

W piątek przedstawienia nie będzie.
W sobotę 17go: T rubadur, opera w 4 aktach,I KOlUmDa. WSKUieK teg o  w ta su ie  u a u a u u  B ja w m ic , ■ ■  1 „

* z • uiniahnu/iioria u  M P którą z początku chciano urządzić jako czysto-ame Yerdego. Drugi goścmny występ p. Maryana Almy,Z powodu uroczystości W niebowzięcia N. NI. P . | ryka4 sk^  c^arakter międzynarodowy. A m e r y k a n i e ! tenora opery berlińskiej.

Paryż 10 sierpnia.

(A) „No, tak  jestto  zamach, ale zamach na do 
bre obyczaje, nie zaś na konstytuoyę.“

Tem i słowy scharakteryzow ał jeden z n a jw y -|H r. T V ffe był nadto trzy razy m inistrem  spraw
. 9 1 • _____ 1__________ ,1 -  T _____— 1  Ł  I ( M t o n A t n i n i A  TXT TTT ? T ł ł  a ł  A f o ł  1X71 TToOnO.

henw art, ks. Ad« if  A uersnerg, Dr Strem ayr (był 
tylko zastępcą) i hr. Taaffe Jak  widać z pow yż­
szego wykazu, br. Taaffe jest jednym  tylko, który 
dwa razy był p-ezesem gabinetu. Przew odniczą­
cymi ministerynm pańdw ow pgo wsoólneero byli: 
hr. Beust. Andrassy, H ai merle, Szlayy i Kalnoky.

następny  num er „C zasu“ w yjdzie w  p iątek  dnia 18podziewają Bi?, że wszy8(kie państwa, począwszy od 
16 b. m. w ieczorem . I Rzplitej St-Marino aż do największych, wezmą urzę

dowy udział w wystawie

bitniejszych senatorów praw icy baron de Lareinty wewnętrznych, mianowicie w ministerstwie Hasne- 
działalncść boulanżystów w oświetleniu prokura |r a ,  Potockiego i S trem ayra, obecnie jest to samo 
tora p. Quesnay de Beaurepaire. I-totnie, jakkol- ministerynm spraw wewnętrznych w ręku hrabie- 
w iek oskarżyciel spoti-zebował już dziesięć godzin go kontynuacyą.
na  udowodnienie nieobecnym oskarżonym, że uknuli | Najdłużej i bez żadnej przerwy był prawdopo- 
spisek w zam iarze dokonania przewrotu —  j u r y  dobnie baron Ziem iałkowski, gdyż od kw ietnia r. 
d y c z n i e  oskarżenie pozostaje niedowiedzionem.11873 do października 1888 r. Hr. Taaffe był już, 

N atom iast biografie samego dyktatora in  spe i jakeśm y nadm ienili, trzy razy m inistrem , miano- 
jego satelitów ułożone bardzo zręcznie przez J wicie od d. 7 m arca 1867 do d. 15 stycznia 1870 
p. de Beaurepaire na  podstawie aktów oficyalnych I ministrem spraw wewnętrznych i obrony krajowej 
polieyi i m inisteryum wojny — w yw arły niewątpli je raz  prezesem gabinetu; potem od d. 12 kw ietnia 
wie naw et na  prawicę wrażenie głębokie, chociaż 11870 do d. 7 lutego 1871 ministrem spraw  we- 
senatorowie-monarchiści nigdy nie mieli wysokie-1 w nętrznych w gabinecie hr. Potockiego, a  od d. 
go pojęcia o cnotach boulanżystów. 15 lutego 1879 do chwili bieżącej jest prezesem

N ous savions qu'ils ótaient des escrocs, m ais  I gabinetu i ministrem spraw  wewnętrznych. Ogó- 
nous ignorions q u ils  l’6taient d. ce point, powie- łem czas poświęcony na tych stanow iskach wynosi 
dział jeden  z przywódzców prawicy p. de K e rd re l,|la t czternaście i dw a miesiące, 
m aż ogólnie szanowany za w ielką sw ą prawość. Przeobrażeń doznawało ministeryum Taaffego 

N awet Naquet, jedyny senator boulanżysta, któ- rozmaitych. Z pierwszych członków gabinetu znaj- 
ry  przybył z Londynu, aby być obecnym na pro- du ją  się w m inisterstw ie, oprócz samego prezesa 
cesie i nadrabiał m iną na pierwszem posiedzeniu, gabinetu, już tylko hr. Falkenhayn i baron Prażak. 
dziś miał w yraz tw arzy bardzo zbolały i wyglą- Ministrów skarbu miał hr. Taaffe trzech: szefsek - 
dał ja k  z krzyża zdjęty , bo zrozumiał, że ta  m a-Jcyjny Chertek (był w  zastępstw ie), baron Kriegs- 
sa brudów i błota, które poruszył prokurator, i n a | Au i D r D unajew ski; ministrów sprawiedliwości 
jego  niesplamione dotychczas imię gruby cień | czterech, mianowicie, Strem ayr, baron S treit, bar. 
rzuca. Zw łaszcza m iała go uderzyć charak tery-j P rażak  i hr. Schoenborn; ministrów handlu pięciu: 
s tyka  pseudo hrabiego Dillona, dostarczona korni-1 baron Korb W eidenheim , p. K rem er, baron Pino, 
śyi śledczej przez ministeryum wojny. „Nigdybym I baron Pusswald (tym czasowym ), m argrabia Bao­
nie m yślał, że Dillon tak i nikczem nik" —  w y-1quehem ; m inistrów oświecenia trzech: Strem ayr,

Groby królewskie i s k a r b i e c  w katedrze na Wawelu 
I j L - -  . . , .zwiedzać można w dni powszednie o godzinie 10, w nie-
Wiliam R alston, głośny literat angielski, zmarł I dziele i święta o godzinie 11 '/,.JE. P. N am iestnik hr. Badeni przybył przed-l -  na Skałce), Grób Skargi

wczoraj o godzinie 1 po południu do Jarosławia. Na jw  tyc r(u npmi orveinalne l(u św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, ogl§-
dworcu kolejowym powitali go licznie zebrani obywa-1 czas dobijał się sławy napróżno róż e y g  . I dać można w cbwiiacb wolnych od nabożeństwa za zgło- 
tele z hr. Zamoyskim i Micewskim na czele, ducho- mi utworami Dopiero wyborne przekłady z szeniem się do zakrystyi.
wieństwo urzędnicy starostwa naczelnik sądu, j e n e -  słowiańskich (głownie nowel Turgemewa i bajek Kry- Wystawa nieus ająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy 

, urz9dnicy .sJaros .wa' naczemiK ąuu, j  wvrobiłv mu rozgłos i niepospolite stanowisko jaciół Sztuk Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennierai Milde, zarząd miejski i liczna publiczność. W chwi-1 łowa) wyr D y g p p wifirH7V 10d godziny 11-ej do 4-ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie-
li przybycia p. Namiestnika odezwały się strzały w świecie literackim. Tłómaczył też kilka wierszy dzie1e 15 Lnt., w dnie powszednie 30 centów, 
moździerzowe Miasto udekorowane. — Z Jarosławia z polskiego. Od roku 1853 do 1875 był kustoszem Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codziet-

- 'biblioteki Muzeum brytyjskiego. Inie od godziny 11-ej do 3-ej popołudniu z wyjątkiem po-
• ‘ - * -  * opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwyktyodjechał p. Namiestnik do Surochowa.

— Pułk 20 w Krakowie otrzymał u- ----------- , - - - A u a • u
telegraficzną iż N  Pan mianował jego nowym w ła -  talista August Strohofer, zmarł w tych dniach w Mo teiegranczną, IZ « .  ra n  j  6 f  w .* v ł nn nrzeszło 300 funtów, a iego nie-

- P u ł k  20 w M k o w i.  U — * | ,  “ ‘S  p i I O W  Pd OK.by
. , Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających

ścicielem kś.' Henryka, brata cesarza Wilhelma. — Inachium. Ważył on przeszło 300 funtów, a jego me- wtorki i piątki od 9—12, o ile w te dnie nie przypadaj? 

Wskutek tego wyjedzie do Berlina deputacya tego najfęż- j TaWnef Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń (Coll^

P -  Szkołę rzeźbiarską dla mężczyzn i kobiet szy piwosz należkł Strołmfer do osobliwości miąjskich.
otwiera w Warszawie p Jan Kryński w październiku. Wypijał dziennie przeszło 30 szklanek piwa, czyli bezpłatJnie. ^ J J
W utknlfl t fii hedzie wvkładana nauka modelowania po jednej na każde 10 funtów swojej wagi. Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium physfW szkole tej będzie wykładaną nauka modelowania, po je J nrwentalistów odbedzie sie tego roku cwm przy ulicy św. Anny na I piętrze otwartyrzeźby w kamieniu, piaskowcu i marmurze, tudzież — KongrU oryeniansiOW odbędzie się h«o  r  . p j  1Q_ 1/ w połu^ ie_
stosowania tej sztuki do przemysłu. | w Stokholmie. Urzędowych przedstawicie y y J%| Nluzeum Techniczno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań-

  u r  n n 'heron svn starej rodziny francuskiej, \ wszystkie państwa europejskie, oraz wiele wschodnie -J8kjm 0twarte codziennie od godziny 10-ej do 6-ej. WstęP
porucznik dragonów, zaślubił w Paryżif d. 31 lipca Przewodniczyć obradom będzie sam król Oskar, 20 ct. od 08<)by. W niedziele od 10-ej do 2-ej bezpłatny-
pannę Maryę Kronenberg. Przed dwoma miesiącami a dwunastu najznakomitszych uczestników zjazdu po-1
p de Lavau Coupert, syn jenerała francuskiego i ta Idejmie własnym kosztem. Dla tych ostatn P I ; O a i« in # l  U a I a I i i
kże porucznik dragonów, poprowadził w Paryżu do towano już mieszkania ŵ Grand-- n Ą  “  !J™at JJ; PlWIUCB UTQXlU H O telll
ołtarza pannę R a k o w s k ą ,  dziedziczkę pięknej ukra- jłacu królewskiego. Obiad, który zakonc y J ’ w  K r a k o w i e
inskiei włości czono na 500 osób. Zdrowia po większej części wzno- W  R F d K W H l C

Z życia Edisona sławnego wynalazcy telefonu, szone będą w językach wschodnich; spis potraw U p rzed zą  W ina B o r d e a u x  CXerWODB 
q najlepszych lamp elektrycznych itd., któ^ i win, już wydrukowany, również jest ^ z y c z n y m  p o  cenie :

^  J j i J  na wystawę paryską zapowiedziały -  Ną karcie pocztowej.
dzienniki amerykańskie, zajmujący podaje szczegół na karcie pocztowej czyli t.
Figaro  paryski. Edison już od najmłodszych lat zaj- nej" -  oto pytanie, jakie postawili w tych czasach
mował się gorliwie elektrycznością. Ale do doświad- am erykańscy stenografowie, przeznaczając dla zwycięz-
czeń potrzeba było kosztownych V? z y r z ^ ,  na które cy nagrodę w sumie 500 doli 
12-letni chłopiec nie posiadał pieniędzy. Nad sposo- p. Sylwanus Jones, stenograf^z Jchm ondu 
bem uzyskania funduszów przemyśli wał więc dzień i | który na karcie pocztowej z ^  p 4

butelki
Pauillao. . . . . . .  Złr. 1*60
Artisan de Listrao . . .  2*25
S t Estephe S. . . . . » 2*70

B o r d e a u x  b i a ł e :
G r a v e s ......................71r. 2-70
Preignao................................   3'10

V, butelki 
—.90 
1-20 
1*46

1-45
1*75

nie m yślał, że Dillon tak i nikczem nik- —  wy- quenem ; m inistrów oświecenia irzecu: oirem ayr, umu " 7 ™ *1 mianowicie 36.784 słów.
szepnął do siebie, słuchając prokuratora, Naquet, ? baron Conrad, p. G autsch ; ministrów obrony k ra- noc — 1 raz w nocy przyszedł mu pomysł do głowy. p >



CZAS z Czwartku 15 Sierpnia 1889. 3

—  Dnia 13go sierpnia pochmurno, przed połu­
dniem krople deszczu; termom, od 13-2 doszedł do 
22'5 C. Barometr idzie wolno w górę ; o godzinie 7ej 
rano dnia 14go stan jego był 738 1 millim., term. 
13' 9 O. — Wiatr zachodni.

—  We czwartek d. 15go sierpnia: Wniebowzięcie 
N. P. Maryi; w piątek 16go: ś. Rocha w.

Ruch umysłowy i artystyczny
Z T e a tru . Moniuszko jest stanowczo najpłodniej­

szym kompozytorem polskim ; samych oper napisał on 
przeszło dziesięć. Dość wymienić: Halkę, Verbum 
mobile, Straszny dwór, Hrabinę, Jawnutę, Flisa 
i kilka innych. Z tych jedna tylko P ary a nie 
utrzymała się na repertuarze, wszystkie inne ciągle 
są śpiewane na scenie warszawskiej. Po Halce naj 
popularniejszym utworem mistrza jest Straszny dwór, 
który, przedstawiony wczoraj, przepełnił salę teatralną

W operze jako Stefan wystąpił p. Alma, dawniej* 
szy tenor teatru lwowskiego, a dziś zajmujący pierw 
szorzędne stanowisko w nadwornej operze berlińskiej 
Przed kilku jeszcze laty znaliśmy p. Almę, jako 
przyjemnego tenora, o słabym, ale miłym głosie, wy- 
stępuj3ce£° w operetkach Offenbacha i Straussa. Na­
stępnie znikł nam z oczu i dopiero z dzienników do 
wiedzieliśmy się o jego występach w operze wiedeń 
skiej. Poczem zaangażowano go do Berlina i tam stale 
teraz przebywa. Przez ten czas artysta widocznie 
kształcił się u dobrych nauczycieli, gdyż głos jego 
nabrał giętkości, dźwięku i szczególniej w niższych 
tonach wyrobił się znakomicie. P. Alma pracował, 
a praca przyniosła owoc obfity.

Partya Stefana jest bardzo wdzięczną, ale potrzeba 
umieć ją  śpiewać. Punktem kulminacyjnym jest arya 
z kurantem w akcie trzecim, którą p. Alma wykonał 
z wielkiem uczuciem, odpowiednią siłą i dobrem zro 
zumieniem. Hojne i gorące oklaski były jego nagrodą, 
a na usilne żądanie musiał powtórzyć końcowe strofy. 
Partya była odśpiewaną jednolicie i artysta wstępnym 
bojem pozyskał sympatyę publiczności.

Wcale dobrym Zbigniewem był p Łomiński. P. 
Koncewicz w akcie drugim odśpiewał poloneza z wer­
wą; Cześnikową grała i śpiewała z powodzeniem pa 
ni Kasprowiczowa, a dwie nadobne córy miecznika 
znalazły odpowiednie przedstawicielki w paniach 
Skalskiej i Radwan.

Należy się jeszcze słówko p. Kiczmanowi. Artystę 
widujemy dość rzadko na scenie i to w podrzędnych 
rolach. Tymczasem jego wczorajszy występ w roli 
Macieja przekonał nas, że p. Kiczman posiada niezły 
głos barytonowy, umie go używać, a przedewszyst 
kiem jest dobrym aktorem. Swoją partyę odśpiewał 
bez zarzutu i z wielkim animuszem odtworzył typ 
starego sługi szlachcica.

Chóry i orkiestra szły zgodnie z batutą dyrygują­
cego. Z  fotelu.

P. NI. K aw czyftsk i, Dr fil. i docent uniw. lwow­
skiego, wydał świeżo w Paryżu dzieło p. t. Essai 
sur 1’origine et 1’histoire des rythmes. Słynny filo­
log paryski Gaston Boissier wziął podobno pod swoją 
wszechwładną opiekę książkę, która ma wprowadzić 
prawdziwy przewrót w ustalonych w tym przedmio 
cie pojęciach i budzi powszechne zaciekawienie w za­
wodowych kołach francuskich. Teoryę zresztą swoją 
wyłożył p. Kawczyński w kilku pracach o rytmie, 
ogłoszonych niedawno przez Akademię Umiejętności 
w Krakowie.

fledakcya węgierskiego Przewodnika geografi 
cznego podaje listę Polaków, którym przyznaje wiel­
kie zasługi w dziedzinie prac na polu geografii. — 
Są to pp. Jan Paweł Cieszkowski w Afryce; jenerał 
Józef Chełmicki w Evera w Portugalii; Izydor Czysz- 
kowski w Montevideo w Urugay; Soter Drelinkiewicz, 
artysta-malarz i f  jtograf w Edynburgu w Szkocyi; 
Władysław Folkierski, inżynier w Limie w Peru; 
Mieczysław Geniusz w Izmaile (kanał Sueski); Ilde­
fons Gliński i Michał Górski w Buenos A yres; Mi 
chał Gurowski w Brazylii; Andrzej G utt, architekt 
w Meksyku; bracia Gzowsey: Bruno w Stappcanadian 
w Kanadzie, a Cezary Stanisław, inżynier i pułko- 
wnik-adjutant królowej Wiktoryi, w The Hall Torento 
w Kanadzie; Edward Habich, dyrektor szkoły budo- 
wniczej w Limie; Jarosław Zieliński, dyrektor kon- 
serwatoryum muzycznego w Grand Rapids; Stanisław 
Żaliński, porucznik wojsk Stanów Zjedn. w Nowym 
Jorku; August Zieliński, porucznik wojsk austro-wę- 
gierskich, attache przy konsulacie austro-węgierskim 
W Nowym Orleanie, malarz i poeta. Dodać tu należy 
kapitana Bronisława Grąbczewskiego, podróżującego 
obecnie po Azyi Środkowej.

et P. Terentium; Rozwadowski: De modo ac ratione, 
qua historici Romani numeros, qui accurate definiri 
non poterant, expresserint; Hanusz: O języku Ormian 
polskich; Kallenbach: Kilka słów o balladzie p. t . : 
„Nery na “ ; Malinowski: Tekst polski hymnu , Salve 
Regina" podług rękopismu Nr 379 Biblioteki Osso 
lińskich z r. 1438 , oraz stosunek jego do innych 
tekstów z w. X V ; Malinowski: Wiadomość o szcząt 
kach Ewangelii cerkiewno słowieńskiej, pisma ruskie­
go, w rękopiśmie Nr 379 Biblioteki instytutu naro 
dowego im. Ossolińskich we Lwowie; Sas: O mia­
rach Macieja Kazimierza Sarbiewskiego i o ich wzo 
rach ; Sprawozdania z posiedzeń Wydziału i komisyj).

3. Rozprawy Wydziału historyczno - filozoficznego 
tom XXI (B. Ulano wski: O uposażeniu biskupstwa 
płockiego; Piekosiński: O łanach w Polsce wieków 
średnich; Kasparek: Zadanie filozofii prawa i jej sta 
nowisko w dziedzinie nauk prawnych; Ulanowski: 
Laudum vartense; tenże: Zjazdy piotrkowskie z r 
1406 i 1407; Sprawozdania z posiedzeń Wydziału i 
komisyj wydziałowych).

4. — tom XXII (Dargun: O źródłach prawa miast 
polskich w XV w. 1. O źródłach przepisów karnych 
w dziełach Groickiego; Abraham: Statuta synodu 
prow, w Kaliszu z r. 1420; Mahrburg: Teorya celo 
wości ze stanowiska naukowego; Sprawozdania z po 
siedzeń Wydziału i komisyj wydziałowych).

5. — tom XXIII (Ulanowski: Mikołaj z Błonia, 
kanonista polski z początku XV w.; tenże: O poku 
cie publicznej w Polsce; Potkański: Zagrodowa szlachta 
i włodycze rycerstwo w wojew. krak. w XV i XVI 
wieku; Papee: Najstarszy dokument polski, studyum 
dyplomatyczne o akcie Idziego dla klasztoru Bene­
dyktynów w Tyńcu; Bobrzyński: Prawo propinacyi 
w dawnej Polsce; Sprawozdania z posiedzeń Wy 
działu i komisyj wydziałowych). (C. d. n.).

Cesarz Franciszek Józef
w Berlinie.

Dział ekonomiczny.

Spis w ydaw nictw  A kadem ii U m ieję tnośc i w K rakow ie
od 1 stycznia 1888 r. do tej pory.

1. Rocznik Akademii Umiejętności za r. 1887 (Ta­
deusz Wojciechowski: o powtórnej elekcyi Stanisława 
Leszczyńskiego r. 1733 — odczyt miany na publi 
eznem posiedzeniu Akademii 26 maja 1888 r.).

Rozprawy Wydziału filologicznego tom XIII 
(Bruchnalski: O budowie zwrotek w poezyi polskiej 

J. Kochanowskiego; Czerny: Obce pierwiastki 
w cywilizacyach Ameryki starożytnej; Rogoziński: 
%sy charakterystyczne murzyńskiego narzecza „Bak- 
Jiri“, używanego w górach Kameruńskich, z uwzglę­
dnieniem niektórych właściwości pokrewnych narze­
czy; Jelinek: Bibliografia dzieł, rozpraw i artykułów 
czeskich, dotyczących rzeczy polskich; Wróbel: De 
v°cabulis nimis et nimium apud T. Maccium Plautum

M agazyny zbożow e i n a  okow itę  Wydziału kra 
owego są już zupełnie gotowe, łecz o otwarciu 

ich ostatecznem dotąd nic nie słychać i dnia 
otwarcia dotąd nie oznaczono. Nie wina to Wy­
działu krajowego, ani też Tow. wzajemnego kre­
dytu, które to instytucye spełniły, co do nich na­
leżało. Obecnie cała ta sprawa zalega w Wiedniu, 
dokąd trzeba było udać się o udzielenie koncesyi 
dia magazynów. Zwłoka w tej mierze przynosi 
szkodę magazynom, teraz bowiem rozpoczyna się 
właśnie kampania zbożowa i producenci mogliby 
posyłać do zorganizowanej instytueyi składów 
zbożowych, ziemiopłody, a to byłaby najlepsza 
sposobność do zbliżenia się obu stron na podsta 
wie dla producentów korzystnej Tymczasem nie- 
załatwieuie tej sprawy w Wiedniu nie pozwala 
na otwarcie składów w tak dogodnej chwili. Spo 
dziewamy się, że odnośne władze przyspieszą za­
łatwienie tak ważnej sprawy i umożliwią jaknaj 
rychlejsze otwarcie tychże składów.

H andel ż e la z a  w S erb ii. Roczne sprawozdanie 
consula angielskiego w Niszu zajmuje się bardzo 
obszernie sprawą targu żelaza i stali w Serbii. 
Jak wiadomo, dzierżyła przez pewien czas Anglia 
nawie wyłącznie handel żelazem na Wschód 
w swych rękach. Zrazu Belgia, potem Niemcy, 
a nareszcie Austro-Węgry stanęły do współza­
wodnictwa w tym handlu, a ten ostatni najmłod­
szy współzawodnik zawładnął obecnie prawie ca 
łym targiem w Serbii. Dowóz żelaza angielskiego 
i stali ustał prawie zupnłnie, belgijski zmalał, 
wielka ilość towaru idzie z Niemiec, lecz naj­
więcej z Austro-Węgier, zwłaszcza żelaza w szta­
bach i prętach. Głównym powodem podniesienia 
się importu z Austryi jest korzystna umowa wzglę 
dnie taryfa ełowa, według której od austryacko 
węgierskich produktów płaci się prawie połowa 
tej należytości, jaką opłacają inne państwa. 0- 
prócz tego zniżyły koleje austryacko-węgierskie 
tak dalece opłatę przewozową od żelaza oj czy 
stego, że kupcy w Banacie i Sławonii zaczęli za 
spakajać swe potrzeby żelaza w Belgradzie, za­
kupując tam żelazo czeskie, galicyjskie a nawet 
saskie i wysyłając je jako „towar niesprzedany, 
więc wolny od opłaty powrotnej cła do swego 
kraju. Spostrzeżono wprawdzie to nadużycie i u 
sunięto je , lecz trwało ono dość długo. Jak da­
lece zniżenie taryfy kolejowej .wpłynęło korzystnie 
na podniesienie produkcyi żelaza w Austro-Wę­
grzech, dowodem to, że podczas, gdy przed dwoma 
laty Serbia żelazo przeważnie z Niemiec pocią­
gała, dziś po zniżeniu taryfy kolejowej zakupuje 
je prawie wyłącznie w Austro-Węgrzech.

Nordd. Allg. Z tg wita monarchę austryackiego 
temi słowy:

„Cesarz Franciszek Józef wstępuje dziś na zie 
mię niemiecką, ażeby w stolicy Niemiec powitać 
swego dostojnego przyjaciela i sprzymierzeńca, ce­
sarza Wilhelma II. Rozradowanem sercem wita 
tego monarchę cały naród niemiecki, a radość, 
którą przejęta jest stolica z powodu przybycia za­
przyjaźnionego z nami monarchy, jest tylko sla­
bem echem uniesienia, jakiem przejęty jest naród 
niemiecki od Alp aż do morza. Niemcy i Aastro- 
w §gry, połączone przez ich dostojnych monarchów, 
podają sobie ponownie rękę do odnowienia bra­
terskiego przymierza, które, kiedyś zawarte, już 
tylokrotnie zbawienny wpływ wywierało. Środko­
wo europejskie cesarstwa, powodowane wspólnemi 
interesami celem utrzymania pokoju, oddały się 
tej misyi w tern moralnem przekonaniu, że wy­
maga tego dobro narodów. Właśnie obecna pora 
roku przypomina nam, że w tym właśnie czasie 
poprzednik cesarza Wilhelma II tak często korzy­
stał z gościnności swego dostojnego sprzymierzeń­
ca, szukając pokrzepienia sił u wód, gdzie to obaj 
ci monarchowie zatwierdzali ponownie uczucia 
wzajemnej przychylności. Te to wspomnienia oży 
wiają i budzą uczucia czci i sympatyi dla dostoj 
nego gościa cesarza niemieckiego, gościa, który 
mimo ciężkich doświadczeń, jakie go nawiedziły, 
pozostał wiernym obowiązkom swego wzniosłego 
powołania monarszego, aby spełnić to, co się może 
przyczynić do dobrobytu i szczęścia ludów, pod 
jego berłem zostających.

Przyjazd Cesarza Franciszka Józefa budzi 
w Niemczech jeszcze inne wspomnienia, stawia­
jące przed oczami naszemi obraz długich, błogich 
rządów, które, powiedzieć można, stały się słu­
pem granicznym, u którego ukończyły się chlu­
bnie nader ważne a głęboko sięgające przemiany, 
które właśnie w osobie Monarchy wyłącznego i 
głównego miały kierownika. Dlatego też to, nie 
dawno temu, zupełnie spokojnie ale z tern szczer 
szem poczuciem obchodzono także w Niemczech 
czterdziestoletni jubileusz rządów cesarza Fran­
ciszka Józefa. Zjazd dwóch cesarzów jest dowo­
dem nierozerwalnej przyjaźni, a dla ludów oby­
dwóch cesarstw jest on rękojmią pokoju europej­
skiego."

Wczoraj po obiedzie galowym odbyło się przy­
jęcie u ministra stanu hr. Herberta Bismarka. 
Wzięli w niem udział: hr. Kalnoky, szef sekcyi 
Szógyenyi i radca łegacyjny hr. Wydenbruck.

Do Trenczyna nadeszła depesza z Berlina, do­
nosząca, iż Cesarz Franciszek Józef zamianował 
feldmarszałka hr. Moltkego właścicielem stoją­
cego w Trenczynie załogą 71 pułku piechoty.

Od Administracyi „Czasu."
Dla zesłanego do Turuchańska na Syberyi na­

desłali: klasztor Wniebowzięcia N. M. P. w Jaro­
sławiu 25 rubli, M. Z. 2 złr., M. O. 1 złr., S. S. 
2 złr., K. Rogalińska 5 złr.

NADESŁANE.
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi.)

Jan Przesmycki
D r w s z e c h  n a u k  l e k a r s k i c h

osiadł w G o r l i c a c h .  (1886 3-3)

Telegramy „ Czasu. “
K e r l i n  14 sierpnia. Śniadanie na cześć cesa 

rza Franciszka Józefa w pałacu ambasady au 
stryackiej odbyło się wczoraj stosownie do pro­
gramu o godz. 1 po południu. Sala jadalna była 
wspaniale przybrana kwiatami. Ambasador hr. 
Szechenyi powitał Cesarza u stóp schodów, zaś 
hrabina oczekiwała go u wejścia do salonów am­
basady. Prócz powyżej wymienionych osób uczest­
niczyli w śniadaniu kawalerowie pełniący służbę ho­
norową przy Cesarzu austriackim, dalej hr. Kalno­
ky, Szoegyenyi, hr. Wydenbruck, radca ambasady 
Eissenstem, bar. Beck, hr. Paar, radca stanu Braun 
i personal ambasady. Cesarz pił kawę na pięknie 
kwiatami przybranym balkonie, wychodzącym na 
ulicę pod Lipami, gdzie licznie zebrana publi 
czność wznosiła okrzyki na cześć Monarchy au­
stryackiego. Następnie Cesarz przyjmował depu- 
tacyę austro - węgierskiej kolonii, składającą się 
z przedstawicieli licznych tutejszych stowarzyszeń, 
którzy Cesarzowi przedstawieni zostali przez jen. 
konsula bar. Czikanna. Z każdym Cesarz łaskawie 
rozmawiał w jego języku ojczystym, oraz wyra­
ził zadowolenie, iż może ich tutaj powitać. Cesarz 
z dumą podniósł, iż austro-węgierska kolonia zdo­
była sobie tak poważne stanowisko, i zapewni 
wszy kolonię o swej ala niej życzliwości, poże 
gnał łaskawie deputacyę.

Po południu Cesarz Franciszek Józef zabawił 
pół godziny u ks. Bismarka.

ź t e r l l z i  14 sierpnia. Wczoraj podczas obiadu 
galowego wzniósł cesarz niemieeki toast na cześć 
Cesarza austryackiego witając tegoż z radością 
wzruszonem sercem, tudzież wskazując na pełne 
uniesienia przyjęcie, jakie Cesarzowi austryackie 
mu zgotowała ludność Berlina, a w którem wyra 
żone zostały ciepłe i żywe uczucia przyjaźni, 
istniejącej już od wieków między obu narodami 
Przedewszystkiem — mówił dalej cesarz Wilhelm— 
może być dumnem wojsko niemieckie, że dozwo 
łonem mu było stanąć przed bystrym żołnierskim 
wzrokiem monarchy austryackiego. Równie naród, 
jak armia stoją silnie i wiernie przy przymierzu, 
a ta ostatnia wie, iż wspólnie z waleczną armią 
austro-węgierską ma stać w obronie pokoju, a je 
żeli będzie wolą Opatrzności, to i walczyć w obro­
nie pokoju. Cesarz niemiecki zakończył swój toast, 
pijąc na pomyślność Cesarza austryackiego, całe­
go domu cesarskiego i dzielnych towarzyszy 
austro-węgierskich.

Cesarz Franciszek Józef dziękował w nader 
ciepłych wyrazach za wzniesiony toast cesarskiego 
swego brata, za świetne, podniosłe powitanie, za 
miłe przyjęcie ze strony ludności, za wielką ser­
deczność, doznaną pośród wiernych sprzymierzeń 
ców, za okazane mu szczere współczucie i wzniósł 
puhar na pomyślność sercu jego tak bliskiego 
przyjaciela i sprzymierzeńca, na nierozłączne bra­
terstwo i koleżeństwo między niemiecką i austro- 
węgierską armią, tudzież na zwiększanie się i 
wzmacnianie gwarancyj pokoju dla dobra sprzy­
mierzonych państw, ludów, tudzież całej Europy. 
W końcu wzniósł Cesarz trzykrotny okrzyk na 
cześć cesarza niemieckiego, cesarzowej i domu 
panującego.

Berlin 14 sierpnia. (Prywatny telegram Czasu). 
Bismark spóźnił się na obiad galowy i przybył 
dopiero wtedy, gdy obaj monarchowie zajęli już 
swe miejsca. Z wielu stron zwrócono uwagę na 
jego obecność w sali, gdyż oddawna nie bierze 
on udziału w żadnym festynie dworskim, a mia­
nowicie od owego zatargu, jaki miał z hr. Per- 
poncher, który mu niewłaściwe miejsce przy obie 
dzie dworskim wyznaczył. Cesarz Wilhelm żarto 
bliwie skinął palcem na Bismarka, który wiele 
jadł i rozpoczął odrazu pić szampana, aby nie za 
pominął o przepisach lekarza.

Przed rozpoczęciem obiadu zwrócił się Cesarz 
Franciszek Józef do stojącego za sobą pazia, 
który mu miał podawać talerze i parę słów do 
niego przemówił. Podczas obiadu rozmawiał Ce­
sarz austryacki żywo z cesarzem Wilhelmem i 
z cesarzową, a także Arcyksiążę Franciszek Fer­
dynand prowadził ożywioną rozmowę z cesarzową 
i księżną Ałbrechtową. Na drugiej stronie stołu 
rozmawiano również żywo. Ks. Bismark i zwykle 
milczący hr. Moltke rozmawiali dużo z siedzącym 
obok nich hr. Kalnokym. Bismark wyglądał bar­
dzo dobrze, co powszechnie zauważono.

Gdy napełniono kieliszki szampanem, uderzył 
cesarz Wilhelm swoim nożem trzy razy o szklan­
kę. Zapanowało głębokie milczenie. Wszyscy 
powstali. Cesarz Wilhelm zwrócił s:ę do Cesarza 
austryackiego i rozpoczął swój toast, z początku 
cicho, a następnie coraz głośniej i silniej akcen­
tując niektóre słowa. Gdy wspomniał o cesarskiem 
haśle: Viribus unitis, głos jego brzmiał dźwię 
cznie i silnie, a na twarzy cesarskiego mówcy ma­
lowało się pewne wzruszenie. W końcu wzniósł 
głośny okrzyk na cześć Cesarza austryackiego, a 
całe zgromadzenie powtórzyło takowy z entu- 
zyazmem i stojąc wysłuchało hymnu ludowego. 
Gdy odegrano hymn, podniósł Cesarz Franciszek 
Józef swój kielich i donośnym głosem, tak że ka­
żde słowo można było wyraźnie słyszeć, wypo­
wiedział swój toast. Zgromadzenie wznosiło huczne 
okrzyki. Cesarz Franciszek Józef dotknął następnie 
swoim kieliszkiem kieliszka cesarzowej i cesarza 
Wilhelma, a obaj monarchowie serdecznie uścisnęli 
sobie dłoń. Na obecnych wywarły obie mowy głę­
bokie wrażenie. Była to uroczysta, poważna chwila, 
gdy obaj monarchowie w takich słowach dali wy­
raz swoim uczuciom wobec całego świata.

Po toastach podawano dalsze potrawy. Wkrótce 
potem cesarz Wilhelm podniósł swój kieliszek i 
przypił do hr. Kalnokiego, który powstał, skłonił 
się głęboko i wychylił stojąc swój kieliszek. Gdy 
cesarz Franciszek Józef chciał przy pić do Bis­
marka, rozmawiał tenże właśnie z Kalnokym. 
Cesarz Wilhelm, który dostrzegł zamiar cesarza 
Franciszka Józefa, zwrócił na to uwagę kancle­
rza. Ks. Bismark powstał też szybko i stojąc wy­
chylił swój kieliszek.

Obiad trwał do godziny 8 , poczem powstał 
dwór, a obecni w tym samym porządku, jak przy 
szli do obiadu, cofnęli się do dalszych aparta 
mentów.

Jeszcze przed zakończeniem obiadu ukazało się 
osobne wydanie Reichsanzeigera, zawierające to­
asty monarchów. W toaście cesarza Wilhelma nie 
podał Reich&anzeiger słów: Viribus unitis. Zdaje 
się przeto, że cesarz Wilhelm dopiero dodatkowo 
wtrącił te słowa do tekstu swej mowy.

Menu obiadu było następujące: Ostrygi, rosół 
z tapioką, łosoś reński z sosem, polędwica woło­
wa z jarzyną, kapłon z sosem indyjskim, homary 
z remuladą, czomber sarni z kwaśną śmietaną, sa­
łata owocowa i selerowa, budyń angielski, legu 
mina poziomkowa, sery, łody i deser.

Po obiedzie odbył się cercie, przyczem monar- 
I chowie nader łaskawie rozmawiali z większą czę­
ścią uczestników obiadu. Cesarz austryacki nad­
zwyczaj przyjemnie był dotknięty serdecznym 
i ciepłym tonem, panującym podczas obiadu. Li 
czny tłum, zebrany przed zamkiem, wznosił hu 
czne okrzyki.

Berlin 14 sierpnia. Cesarz austryacki nadał 
hr. Herbertowi Bismarkowi wielki krzyż orderu 
Leopolda z brylantami.

Cesarz Wilhelm nadał ambasadorowi hr. Sze 
chenyi order Czarnego Orła.

przy tym akcie ministrowie Teleky, Wekerle, Sze­
chenyi, Gautsch i inni. Następnie przewieziono 
zwłoki na stacyę kolei południowej Moedling ce­
lem dalszego przewiezienia ich do Falzabeth 
w Kroacyi.

B e r l i n  14 sierpnia. Z powodu zamierzonego 
przez niemieckie towarzystwo kolonialne mityngu, 
mającego obradować nad postępowaniem angiel­
skiej kompanii handlowej i osób prywatnych, tu­
dzież nad ekspedycyą Emina baszy, pisze Nordd. 
Allg. Z tg , iż ewentualne objawy oburzenia prze­
ciw rządowi angielskiemu politycznie nie byłyby 
pożądane. Istniejąca przyjaźń z Anglią ma dla 
nas — powiada dziennik — wiele większą war­
tość, aniżeli wszystko, co ekspedycyą w górnym 
Nilu w najpomyślniejszym wypadku mogłaby o- 
siągnąć.

Pary* 14 sierpnia. Na wczorajszem posiedze­
niu trybunału państwowego członkowie prawicy 
nie byli obecni. Trybunał prawie jednogłośnie o- 
świadczył się kompetentnym co do wyrokowania 
o wszystkich w akcie oskarżenia zawartych pun­
ktach , poczem 206 głosami (sześciu senatorów nie 
brało udziału w głosowaniu) uznał Boulangera win­
nym spisku, a Dillona i Rocheforta winnymi u- 
czestnictwa w spisku. Następnie 198 głosami prze­
ciw 10 uznano Boulangera winnym zamachu na 
bezpieczeństwo publiczne z powodu zajść na dwor­
cu lugduńskim podczas wyjazdu Boulangera do 
Clermont Ferrand. Obrady nad innemi punktami 
oskarżenia odłożono na dzisiaj.

Londyn 14 sierpnia. Książę Walii wyjechał 
wczoraj na kilka tygodni do Homburga na ku- 
racyę.

Kopenhaga 14 sierpnia. Berlinske Tidende 
donosi, iż przybycia cesarzowej rosyjskiej ocze­
kują tutaj d. 28 b. m.

Petersburg- 14 sierpnia. Wczoraj wieczorem 
cesarz Aleksander i cesarzowa wyjechali na ma- 
newra marynarki w. pobliżu Sweaborgu.

Konstantynopol 14 sierpnia. Nota Porty 
w odpowiedzi na notę rządu greckiego zawiera 
także następujący ustęp: Porta nie może pojąć, 
jakim sposobem Grecya rości sobie prawo do przy­
gotowywania na własną rękę zarządzeń, które 
istotnie są natury wewnętrznej, zwłaszcza skoro 
żadna z międzynarodowych zasad prawnych nie 
upoważnia nikogo do przedstawiania według swe­
go sposobu widzenia sytuacyi prowincyi, należą­
cej do zaprzyjaźnionego mocarstwa.
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A ntoni Kłobukotcski.

Pociągi na kolejach żelaznych w Krakowie.
(Od dnia 1 czerwca 1889 r.).

POCIĄGI KOLEI: Przychodzą 
do Krakowa

Północnej Cesarza Ferdynanda
w kierunku do Wiednia lub od Wiednia:

*6-55 rano Pospieszny 2 klasy . . . .  *8-48 wiecz.
9‘37 wiecz. Kuryerski" 

t* 5-37 rano Osobowy 
t*9’20 przed 

południem
3"— popoł.

•f-6-30 wiecz.
* także w kierunku do Prus lub z * iUO 

t  także w kierunku do Warszawy lub z Warszawy
Karola Ludwika

w kierunku do Lwowa lub od Lwowa:

1 7-25 rano 
* 9-42 wieoz. 

7-05 rano 
(* Oświęcim*)
+ 9-46 rano 
t*5-— pop. 

Prus,

Posp . 
Osobowy'

2 klasy
3 9-38 wieoz. 

2-33 popoł. 
6-30 rano 
6 — wiecz.

Telegramy biura koresp.

Wiedeń 14 sierpnia. Wiener Z tg ogłasza u- 
stawę o kasach gwareckich.

Wiedeń l4go sierpnia. Wczoraj odbyło się 
w  miejscowym kościele w Hinterbitthl pobłogosła-J 
wienie zwłok ministra Bedekowicza. Obecni byli

»no Mieszany „ . . !
w kierunku do Wieliczki lub od Wieliczki:

11-15 przed. | Osobowy 3 k lasy ........................ | 7-35 wiecz.

Kolei Państwowej
w kierunku do lub od Żywca, Nowego Sącza, Zagórza 

przez Bonarkę koleją Północną:
9.— rano I Osobowy 3 k lasy .......................I 6-02 rano
6-55 wiecz. | „ „ V . . . . .  I 4-03 pop.

-  .U w aga . Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
na kolei galicyjskiej i państwowej obliczone podług ze-o—~ J J *• uwiicnuuc jpoiuug hXJm
garu peszteńskiego (różnica od krakowskiego 4 minuty); 
zaś na kolei cesarza Ferdynanda według zegaru praskiego 
o 22 min. później od krakowskiego).

K iri p l i i l f i i f  I paplsrćw  p i l l i i i i p l .
S n k ó w  14 sierpnia.

W aluty.
|uMe rosyjskie papierowe za 100. .
**ki nietiieekie . . . . . . . .

nk6*ka ważs®- • • • - •-ssę*! Grafemy oferfsskowy . . . .

* 100 g. wart im. opfóos kuponu bieś.
owa ,?nta Papłwows .&•/ 0 ofeligMy© M ainiitoyjni •

,/•. galicyjska pożywka krajowa. .

’ .7 v ?jp4snBa- Banku krajowego4 /. Listy iikw. Er. Poi. za 100 r. ImA,.
opróez kup. bieś. w rublach i kop..

nastawne i  dtn ins.
100S. im. wart. oprósz kuponu bieś.

5  gai. Baaka krajowego . . .
W * • * Tow. fcr. b  we Lw. aieokr.
S !•' ■ » .  .  «  łat.
§  \  » » » s 58 lat.s  57) * 1 a

67* * B“ ,klW>*.weLw.pren.

123 ___ 124 5
58 — 59 —

9 45 9 55
1 27 1 37

83 25

3!00 50
103 50 105
104 25 _ -

96 25 97 21
100 25 — —

87 50 89 -

97 50 98 50
96 97
94 — 95 _ _

92 75 93 75
98 50 99 6C

100 50 101 5C
103 — 104 25
100 — 101
95 50 97 60
99 5*

77, «a.kre.u. w.Krak.201st
WLW.941 lik.

57, Listy u » l  Tow. k r it zie. kr. 
Poi. s r. v m  Lit A aa IGO rab. 
hu. w. eprde ̂  kapoan blsśąeaso 
w !fB&. s feop, . , . a

kolsftme i hcmkows 
prósz kuponu bieśąeego.

Kolei Karola-Ludwika po 210 cfa.
,  Lwow.-OseraLw. ,  900 „ ’ 

Gai. Banks bis. we Lw. „ 200 , 
Banku galio, dla handl-: i r̂aem. 

w Krakowie - . . po 200 akr.
Losy.

Miasta Krakowa . . . . . .
* Stanisławowa. . . . .

Tow, austr. czerwonego Krayśa .
m 9 8 •
9 WiOifce S9 9 *

Bazylika BuiL-Puast,...................

96 50 
57 
48 50

97 50

W ie d e ń  13 sierpnia. 
Obligi długu państwa.

Mmtn ffigteows
» irsifesa .

191 75 
233 50 
279 —

24 50

18 50 
12 25 
15 75 
8 -

83 75
84 75

98 71

193 25 
235 5< 
284 -

25 50

83 95
84 96

47, lenta złota ...................
5 Z, h papier, nieopodatkow. 
8% Losy z. r. 1854 po 260 m k. 
47, „ „ I860 „ 600 dr,
47. „ ,  I860 „ 100 „

.  p 1864 .  100 „
,  , MM ,  S0 ,

47.7. Obi.poi. kol. węg.(saQstb.)
Obligi mdemmsaeyjno. 

Galisyjakie. . . .  107, podał

AJteyo bankowo.
Anglo-auatr. Banku . . 120 str. 
Ckedit-Angt.dlahan.IpH.169 .  
Gredit-Banh wggiareki . 200 .  
Gest. LSnderbank . . . 200 „ 
Mstr.węg, Bank. . . „ 600 - 
Uaionbank . . . . .  200 , 
Vorkehrsbaak ogólny . 140 ,  
Wied. Baakysrdn . . 100 .

1% ** io le i.
AUSld-Fiume . . . 200*4?. 57. 
Ferdynanda Fóźnoe. 1060 ,  „
Gal. Karols-Ludw. . 910 B 
Koszyeko-Oderborg, 900 _ 4 7 . 
Lwew.-Gsór.-J&asy , 200 _ 67,

i . , 993 „  .

109 81 
99 65 

181 25 
139 
144 50 
174 
174 —

112 50

104 69

126 — 
306 -  
319 — 
232 80 
908 — 
226 25 
158 50 
109 -

200 75 
I 2525 
192 — 
154 
2"5 
197 50

110 
99 85 

132 -  
140 
145 -  
174 51 
174 59

118

105 20

126 50 
306 25 
319 53 
233 -  
910 -  
226 5( 
159 51 
1C 9 40

201 25 
2535 

192 50 
155 
235 50 
198

Staato-Eisenb.-Gesell. 200 sir. 57, 
Sfidbahn (Lombardy) 200 
Theissbahn (Cisańska) 800 ..
Wgg. gal. Łupkowcka 200 _ _

, Kord-Gst . , §00 a *

Liciy sastawne.
47, Bcden-Credif Allg. zlotem pi.

7, Nakład, kred. krakows. 18 iat 
?•/, Listy dłużne „ 20 ,
67, ZaM kredyt » 3 6 ,
47, Gal. Tow. bred, iiem.nieob,

» B » » »
4 /» * b a a 66-lste,
47. * s B 1 ,  1 1 .
47.7. n » ,  69*
47.7. Gal Banku kraj. . 51J/, 1st 
5% b b hipot. „ press.
67, a 40 lat.
47.7. Bank austr.-węgierski w. a. 
47. Bank austr.-węgisrski w. a. 
6% Wr*. Benka hip. prom. . .

Priorytety koki.
Ces. Ferd-Półn. 1887 srebr. 47, 

a Kor.-Szlęs. lin. 1871/72 57, 
Gel Kar.-Lud. 1881 800 sir. 47,7, 

* Jarosł- * 870 « „
Keusys.-Odwk, 1B7S 900 ebr. e

iłd*)S
222 25 222 50
117 25 117 5(
245 — 247 ___

189 — 189 50
186 — 186 £0

118 50 119 50
101 101 5f
109 25 109 75
93 — mmmm —

98 — 99 _
95 40 _ _
96 30 97 _

100 50 101
98 —

93 90 ___

99 _ 99 50
98 — 98 50

103 40 ___ _

100 30 100 75
101 50 102
100 50 101
111 50 112 —

102 80 103 20

100 50 101 _

100 50 101 __

100 25 100 76

Lwow.-Czem. opodal. 800 a 47, 
„ nieopod. „ ,  B

Siedmiogrodz. L . . 200 .  57, 
Staatseisenbahn . . 500 fr. 37, 
Sfidbahn (Lombardy) 500 fr. 87, 

* ,  złoi 200 złr. 67,
Węg. gal Łupków. . 800 „ „ 

9 v » I  Hha. 2(Xi $ K 
* Nordost. . . 809 ,  ,
9  a złotet-. 200 3 „

Losy.
67, Donau-Reg. z r. 1870 złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie . „ 100 

.  Węgierskie . .  100 
,  Tureckie . . Sr. 400 

Budowy basyLBuda-Pesztzłr. 5
K redytow e.......................... 100
fcsbruku . . . . . . .  20
Krakowskie......................., 9 0
Ofner (miasta Budy) . . .  40 
Czerw. Krzyża atu try sofcie ,  10 

• a wpgtersis}* ,  5
Ssdolfe.......................  10
Salzburskie . . . . . .  20
SŁ Geaois. . . . . . .  49
Stanisławowskie . . .  s 80

WahsSf.
______witśm

82 20 
89 20 

ICO -  
198 — 
143 -  
120 -  

100 40 
100 -  

100 
118 -

122 -

143 50

30 50 
8 50 

184 -
26 50 
24 75 
59 75 
18 75 
12 25 
21
27 50 
64 -

5 68 
9 60

82 80 
90 -

100 50 
198 7f 
144 -  
120 7( 
100 80
101 -  

100 6f 
119 -

123
144

30 8r 
8 «r 

185 — 
27 50] 
25 2f 
60 75 
19 25 
12 5 r 
22

65 -  
37 -

5 70 
9 62

Imperyaiy rosyjskie...................
Funty Szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

L w ó w  13 sierpnia.

e Banku bipot. gal. 200 złr. 
' ity zast. Tow. kred. ziems.

56-Ietn.

Aki
67,
<7,
47.

a " * ■ * 41-letn.
47. /o » » 9 « 62-letn.
47. 7, Banku kraj. galie. 5.Lista. 
5% Obligi kom. Banku kraj. gal 
57, Obligi lądem. gal. 107, pada*.
47.7, Obligi pożyezki krąjowej ,

Warszawa 13 sierpnia. 

87. Liaty zastavae I ear. . . .

4% Listy likwidacyjne *.
6 /» ■ wsrjBcwskle I ser. .. m,  . 

„ .

■
9

9

11 93
58 57 

123 -

277 
100 70
96 -
92 80
93 80 
98 55
97 75 

100 50 
104 -
96 60

11 98 
58 62 

123 25

281 
101 70
97 -
93 80
94 80 
99 55
98 75 

101 50 
105 —
97 50

98 40

88 70 
98 25 
95 50 
95 35



4 CZAS x Czwartku 15 Sierpnia 1889.

Od Administracyi „Czasu.“
Osiągnąwszy od Wydawnictwa dzieł 

Długosza korzystne ustępstwo, ofiaru­
jemy stałym prenumeratorom „Czasu" 
wszystkie dzieła Długosza tj. 14 spo­
rych tomów w 4ce z rejestrem, któ­
rych cena księgarska dotychczas wy­
nosi 70 z ł r . , za nadzwyczaj 
tania cenę 30 złr. Należy 
tość może hyc nadesłaną wraz z przed­
płatą na „Czas", poczem wysyłka od­
wrotną pocztą nastąpi.

Wdowa po profesorze gimnazjalnym
przyjmie na mieszkanie uczniów, do 
szkół publicznych w Krakowie uczęszcza­
jących, zapewniając im rodzicielską opie­
kę i należyty męski dozór, jako też pomoc 
w naukach.— Porozumienie pod adresem: 
A. B. lOO. poste restante Kraków. 

(1965-2 4)

TT A f i n f l j  w ®de w ieku, z kilkuletnią 
J Ł J C w M M M M ł prak tyką , egzaminowany, z 
cklubnemi świadectwami, poszukuje posady zaraz 
lub od 1 października b. r. Na żądanie może zło­
żyć stosowną kaucyę. A dres: A. B. poste restan­
te Kolbuszowa. (1890-3-3;

STYRYJSKIEJ

świeżej krowianki
również w ie d e ń s k ie j  2 zakładu 

M a u r y c e g o  H a y a  
ta k ż e  Józefa Freysingera w Nisku 

dostać można 
w ą p te c e  „ p o d  O w lą z d ą *1

Konstantego Wiszniewsiiego
w Krakowie przy ulicy Floryańskiej.

(1832-30-1

OGNIOTRWAŁE żelazne
kasetl&l

do przyśrubowania, tudzież 
u żyw a n e  i n o w e , o gn io trw a łe

K A § 1
ma najtaniej na sprzedaż (1922-34-)

S . Berger, Wien, Braunerstr. 10.

Mrs. Emily Reisner
PIER W SZ Y  I SŁYNNY W IE D EŃ SK I 

zakład guwernantek
(zał. 18-0),

teraz: Wien, I., Rauhensteing. 
Nr. §. (Mozarthof),

poleca sumiennie znakomite wychowawczy­
nie, egzaminowane nauczycielu* uzdolnione 
w językach i muzyce, z północnych Mie- 
miec, Paryżanki, Ang-ielUi, tudzież to- 
warzyszki, panny poUoJ owe, bony Frań 
cuski i towarzyszki zabaw. (528-11-18)

Prawdziwym skarbem
dla każdego chorującego z dawnych lat, 
je s t słynne dzieło

Dr.
80 wydanie. Z 27 rycinami. Cena 2 złr.

Tysiące osób zawdzięcza mu 
swoje wyzdrowienie. Do nabycia w 
Verlags - JHagazin W ŁipsUm Sen- 
marki UTr. 34, tudzież w każdej księ­
gam i.

W  KRAKOWIE na składzie w księgam i 
J . M. B i m m e l b l a u a .  (1216-14-15)

EJBkS1

Panienki
sowie, znajdą umieszczenie i najtroskliw­
szą opiekę pod przystępnemi warunkami 
od 1 września 1889 r.

ML. Stehlikowa w Krakowie 
przy ulicy G r o d z k i e j  Nr. 13, II. piętro, 

od godz. 10—1 i od 3—6 ; 
od 15 sierpnia przy ul. W i ś l n e j  Nr. 2, 

(1773-6-7; II. piętro.

P 1 I I D I H I
kształcące się w Krakowie, przyjmie na 
wikt i mieszkanie świeżo z Brancyi 
po długim pobycie przybyła a
w Krakowie osiedlająca się wdowa, Polka. 
Warunki przystępne, opieka sumienna; na 
żądanie w miejscu konwersacya w języku 
francuskim oraz lekcye gry na fortepianie. 
Bliższa wiadomość pod adresem: Jadwiga 
TJlkowska w B a r a n o w i e .  (1887-2-3)

A ..X .IW

DO S P R Z E D A N I A
garnitur bardzo ładnej staro- 
berlińskiej porcelany składają- 
cysię  z  2 4  talerzy, 4  półm is­
ków i małej wazki z rysunkami 
zw ierząt, oraz 2 wazony sta- 
rowiedeńskie, w T a r n o p o l u  
w Spółce Rolniczej. (1915 2-3)

T TT V 'T * "▼*

T a n i e  w y d a n i a
J. Chociszewskiego.

Gawędy starego leśniczego, z 12 rycinami, 8 0 , 100 str. 50 ct.
Kopa wesołych i ciekawych opowiadań, zebrał J. Choci­

szewski. 12o, 64 str., 20 ct.
Pół kopy wesołych opowiadań, zebrał J. Ch. 12o, 48 str., 15 ct.
Wesoły figlarz, zawierający ucieszne i ciekawe powiastki, wesołe 

opowiadania, dowcipy, żarty, figle itd. 12o, 93 str., 26 ct.
Opowiadania o zbójcach, strachach, czarach, o zaklętych 

skarbach i o podobnych niezwykłych sprawach. 8 0 , 79 str., 30 ct.
llała hlstorya polska z 20 obrazkami. Wydanie 3 .12o, 95 str., 20 ct.
Dzieje narodu polskiego dla ludu i młodzieży w krót­

kości opracował J. Chociszewski. Wydanie 5 . z mnóstwem rycin. 
2 2 q 250 str 50 cent*

Jan III. Sobieski, król polski i obrońca chrześciaństwa, jego życie 
i czyny, na pamiątkę 200-letniej rocznicy obrony Wiednia, dla ludu 
i młodzieży w krótkości opowiedział J. Chociszewski. Z 12 rycina­
mi, 12o, 160 str. 41 cent.

Wstążeczka o Sobieskim dla dzieci polskich. 16o, 64 str., 
z rycinami. 17 c.

Sobieski pod Wiedniem dnia 1® września 1683 r. Na
pamiątkę 200-letniego jubileuszu napisał J. Chociszewski. 8 0 , 34 
str., z 12 rycinami. 15 c.

Powiastka o wietrze. Napisała dla młodzieży Eliszka Krasnohor- 
ska, z czeskiego przełożył J, Chociszewski. 80 , 56 str., z 7 ryci­
nami. 41 cent.

Róże 1 niezapominajki, książeczka dla serc kochających, a szcze­
gólnie dla narzeczonych, zawierająca rozmowę kwiatami, opowiada­
nia i t. d. 8 0 , 110 str., z 12 rycinami. 41 c. ,

Skarbczyk poezyi polskiej dla ludu 1 młodzieży, 12o,
256 str., 50 ct. r . r

Trzydzieści pieśni i piosnek dla rzemieślników, loo, 
48 str. opr., 20 ct.

Bukiet powlnszowań dla dzieci 1 młodzieży z dodatkiem 
listów prozą, 12o, 8 8  str., 30 ct.

1^" Kupujący naraz za 3 złr., otrzymuje w dodatku 
bezpłatnie książeczkę powieściową z rycinami 
p. t. „Piast**.

Do nabycia w Administracyi „Czasn“ 
w Krakowie.

.B E S gm m aglttB egBlBUi 5«SI!ra»R *ŁW K R 5H H 5H f85H iISK 5K *S»'Si]

Majnowszy doMacliiy plan 
KRÓL. GŁÓW. MIASTA KRAKOWA

WRAZ Z PRZEDMIEŚCIAMI,
odbiły w czterech kolorach, z czterema pięknie wykonanemi widokami 

i objaśnieniem w formie książeczki.
IW  W ydanie drugie znacznie pomnożone i  poprawioncJ&Oi 

Nakład i własność H. Riildnera.

p H T ’ Cena egzemplarza 70 centów. **11111
Do nabycia we wszystkich księgarniach i w hali Sukiennic N r. 5 

n r  Główny skład w Administracyi „C zasu84 w Krakowie,

!
iZ5?5Z525E525Z5Z5Z52525Z5S5U5Z5Sg52££5S5Z52S25e!52525Z52S£3Zg£5Z525ZS2525S

Dwóch lub t r z e c h  u c z n ió w
z domu obywatelskiego przyjąć mogę na 
staucyę. — Bliższe porozumienie pod lit. 
H . w K r a k o w i e ,  przy ulicy św. J a n a  
pod Nr. 20, na II. piętrze. (1882-2-4)

W W l i  w iejska, ratyno- 
J  ■ ■  ■ wana znajdzie za­

raz umieszczenie we dworze Łazany p. Wieliczka. 
(1960-2-2)

g Ę T  Soeben erschien:

B R O C K H A D S ’
Kleines

T n c i r  sprzedaje po cenach umiarkowani. 
. L i U o j  Kantor pod firmą Józef Rapoport

na w Krakowie ul. św. Anny Nr. 4. 
m i e s i ę c z n e  W ydaje się dotyczące obligi pod- 

t  . pisane przez Towarzystwo akcyj- wypłaty ne z milionowym kapitałem.
(1850-9-)

4 .  ^A n tls iy p e .
Neue durchgesehene Ausgabe.

„WYRÓB KRAJOWY".
Zgęszczony ekstrakt słodowy 

okocimski
•uznany przez Towarzystwo lekarskie 

krakowskie, 
przyjemny w użyciu środek zalecany na ohro 
niczny kaszel gardlany i żołądkowy, chroniczny 
katar płuc i astmę, także na ogólne osłabienie.

Skład główny w aptece H. Wiszniewskie­
go w Krakowie i P. fflUkolaszn we i/wo- 
wie. — Nabyć można we wszystkich aptekach. 

Cena słoika 8 ®  ct. (1912-36 )

Das im Jahre 1858 gegriindete
erste ósterreichische

i  ANNONCEN-BUREAU A. OPPELIK
Wien, Stadt, Stubenbastei Nr. 2.

empfiehlt sich zur Besorgung von Annoncen aller A rt fur

sammtliche in- und auslandische Journale.

Mit Karten und Abbildnngen 
anf 98 Tafeln,

darnnter. 13 Cliromotafeln.
2 Halbfranzfaande: 18 Mark.

Pers onal-Cre dit
zu 6  Percent erhalten prompt und discret 
Beamte, Officiere, Gewerbetreibende und 
alle Diejenigen, welche regelmassige Jah- 
reswohnung besitzen, auf vierteljahrliche 
oder 25-monatl. Ratenzahlungen. Adresse: 
J . Gelb, Budapest, Seminargasse Nr. 10. 
Behufs Antwort sind 15 kr. Briefmarken 
beizulegen. (1961-2-3;

P A T E N T E

— — o -----------

Fiir eine reele Ausfuhrung aller einlaufenden Auftrage burg t das 30- 
jiUirige Bestelien der allgemein ais solid bekannten und altesten 

Firma dieser Branche in  Osterreich-Ungarn.

w kraju i zagra­
nicą — uskutecznia

inżynier H, Palm
(Michalecki & C o ) 

w W iedn iu , I ., S te fa n sp la tz  N r. 8.
W ydawca 111. o. u. Patent-B latt. 

Przeprowadzono około llOOO starań 
o patenta. [1894-17-25]

Preis - Conrante unii Kosten-Vorsclil&ge gratis nnd
franco.

i P ra w d z .w y  ty lk o  z e  z n a k ie u i  „ . o i w i c y l

Cierpiącym na podagrą i reu-1
matyzm poleca się prawdziwy |

Pain^Expeller |
a „k o tw io ą“, jako bardzo I 
ftuteosaj środek domowy. I

Nowenna solenna
z modlitwami według potrzeb bieżących 
czasów na cześć Przenajświętszej Maryi 
Panny, wspomożycielki chrześcian.

Dochód ze sprzedaży na zakłady nau­
kowo-wychowawcze i dobroczynne X. Ja­
na Bosco.

Cena 10 ct., z przesyłką pocztową 12 ct, 
Do nabycia w A d m in is tra c y i „Cza. 

su “ w K rakow ie.

Dwóch uczniów
szkół średnich — znajdzie po­
mieszkanie z wiktem itd. (For­
tepian do dyspozycyi). Kraków, ul. Szew­
ska 5, I. piętro. — Zgłoszenia przyjmuje 
k s i ę g a r n i a  Friedleina pod lit. Ł . L. 

(1911 2-3)

awiadamiam Szanownych Rodziców i Opie­
kunów, iż z dniem 1 w rześnia, czyli z po­

czątkiem bieżącego roku szkolnego, przyjmuje 
na stancyę uczniów uczęszczających do szkół 
gimnazyalńycb. (1821-6-)

Ludomir Benedyktowicz w Krakowie, 
Plac Dominikański Nr. 4, III piętro. 

Wiadomość na miejscu od godz. 3—4 popołudniu.

Poszukuję kupna lub dzierżawy 
A p t e k i *

Zgłoszenia przyjmuję pod adresem: Ad. Beid, 
aptekarz w Tarnowie. (1981-2 3)

111 panorama
przy ulicy S ł a w k o w s k i e j  pod Nr. 4, 

w domu p. Federowicza.
W tym tygodniu: (1785-24-)

Podróż na piekn. Renie,
trzeci cykl.

Bliższe szczegóły w plakatach.

10 *  n łb y e lł  prawi* w* w szystkich a p t ik s e h  I ■

Ananasowe melony (szczególność) do po­
łowy października, koszyk 9 funt. wagi, 3 —5 szt. 
tylko 1 złr. SO ct. — 2 marki. (1967-2-13)

W inogrona s to łow e,
Chasselas-Croquant, Chasselas-Rouge, Muscat Lu- 
nel Muscat d’Alexandrine i t. d. od połowy sier- 
dnia do połowy października, koszyk 9 funt. 
wagi 3 złr. 40 ct. — 4 ma rai. Przesyłka 
pocztą opłatnie. A dres: Herrschaftl. Gartnerei 
ti. v. Rokonezy in T o r i i k - B e c s e  (Ungarn).

R O Z P I S A N I U  B U D O W Y ,

Aa linii kolei żelaznej Jasło - Rzeszów, która ma być wybudowaną kosztem państwa, jest do rozdania w drodze ofert wykonanie 
budowy podtorowej, torowej i nadtorowej, z wyłączeniem dostawy żelaznej budowy górnej mostów, materyałów torowych, mechanicznego urządzenia dla zakładów
dostawy wody i urządzenia budynków. 

Rozdanie budowy nastąpi na wymiar, oddzielnie na losy budowy lub w całości.

J

S Z L A K  K O L E J O W Y Nr.
Położenie między 

kilometrami
Długość 

w kilometrach
Budowa

podtorowa
Budowa
torowa

Kamienie grani­
czne, ogrodzenia 

i znaki 
kolejowe

Budowa
nadtorowa

O g ó ł e m

Od końca stacyi Jasło aż do granicy gminy Szebnie....................................................... 1 0-472— 8*170 7*823 96*285 18*691 2*628 8300 125904

Od granicy gminy Zimnawoda do P rz y b ó w k i................................................................. 2 8*170—17*157 8*939 66*646 30*851 2961 41400 141858

Od Przybówki aż do granicy gminy C ie sz y n a ................................................................. 3 17*157—24*468 7*311 145*967 30*481 3002 83300 262750

Od granicy gminy Frysztak aż do granicy gminy Kożuchów........................................ 4 24*468—31*045 6*556 116*264 26*003 2688 39200 184155
---------

Od granicy gminy Kalembina aż do stacyi Strzyżów....................................................... 5. 31*045—38*767 7*722 135*567 25*614 3104 20300 184585

Od wiazdu do stacyi Strzyżów aż do folwarku Z a b o r ó w ............................................. 6 38*767—46*800 8*062 273*369 34*632 2177 61500 371678

Od folwarku Zaborów do B abicy .......................................................................................... 7, 46*800—54*750 8*004 189*967 34*858 4216 64900 293941

Od Babicy aż do gminy Zw ięczyca..................................................................................... 8 . 54*750—62*650 7*926 125*189 29*667 3441 39600 197897

Od gminy Boguchwała aż do wjazdu do stacyi Rzeszów kolei galic. Karola Ludwika 9. 62*650—69*495 6*813 153*125 38*066 4275 126000 321466

Ogółem . . 69*156 1.302.379 268*863 28492 484500 2,084.234_
r n n i o  ttt wnaH**

Bliższe postanowienia dla wniesienia ofert, 
pisanej c. k. jenerałnej Dyrekcyi (w Wiedniu, Fiinfhaus 
dzież c. k. kierownictwie budowy kolei w Jaśle.

tu-

k J L C J L U V Y  U 1 D L U 1 V  M A A  77  J  X V V J L V 1  TT ,  «  * ,  O  1 W  O  U

Szczegółowe plany operatu do rozdania może przejrzeć oferent tylko u podpisanej c. k. jeneralnej Dyrekcyi, Iachabtheilung a ,  i  w  

Dotyczące oferty należy wnieść zapieczętowane najpóźniej do £58 sierpnia 1880 r., do godziny 12ej w południe, do po pisanej c, 
Zwraca Sie szczególną uwagę na tę okoliczność, ie tylko ci oferenci mog, przy rozprawie ofertowej liczyć na uwzględnienie swej oferty, Którzy w sposoo wyKracza^j 

wszelkie wątpliwości mogą przedłożyć swoją finansową i techniczną możebność działania względem przeprowadzenia zadania, które mają objąć. Oferty, przy któryJi jeden J 
n W v  i  został nnd ni san v. lub których wniesienie nastąpiło przed złożeniem wadyum, wreszcie takie oferty, w których oferent d tfj

w c. k. kierownictwie budowy w Jaśle- 
k. jeneralnej Dyrekcyi. 
którzy w sposób wykluczający

ich całość oznaczony dodatek przez wystawcę oferty nie został podpisany, lub których wniesienie nastąpiło przed 
do całkowitej lub częściowej zmiany podstaw ofertowych, będą uważane jako nienadeszłe.

(1914-3-3)

(Za przedruk nie płaci stf).
C. k. jeneralna Dyrekcya austryackich kolei państwowych.



CZAS z Czwartku 15 Sierpnia 1889.

Dzieła ekonomiczno-polityczne 
i statystyczne

Mieczysława hr. Marasse.
Krabów, drukarnia Uniwersytecka. Dzieła te tak 
pochlebnie przyjęte przez tachową krytjkę kra­
jowy, zajmują się wyłącznie sp awatni krajowemi.

„'Ziem ia ten w arita t (pow iada i . p. 
autor), który ludzie przez pracę sie­
dzibą wielkości i po tęg i, lub  przez 
opieszałość i lenistw o, lep ianką  n ę ­
dzy i g łodu  uczynić mogą, je s t Jed ­
nym z głównych czynników produk- 
cyi. Jeże li gdzie, to u  nas je s t  ona
źródłem  nieprzebranych bogactw, k tó­
re  nietylko nos utrzym ać, a le  jeszcze 
inne narody zasilać mogą. A czyż zna­
my tę  ziem ię, k tó ra nas żywi i wzbo­
gaca T“  Łecz niedośc poznać ziem ię, 
trzeba jeszcze poznać i stosunki go­
spodarcze te j ziemi!

Ta przewodnią myślą kierowany, rozbiera ś. ... 
Autor wszystkie ważniejsze sprawy, dotyczące 
naszego krą, u ze stanowiska ekonomicznego i sta­
tystycznego" Dzieła te obejmujące 600 str druku 
oełne interesujących szczegółów i głębokich po 
irladów nabyć można we wszystkich księgarniach 
k ra jo w y c h  i zagranicznych. (Cena 4 1/, złr.) 

Główny sk ład  u  G ebethnera i bp. 
v lirahowie. — Czysty docliód prze­

baczony na restauracyę katedry  na 
łC A łC EŁiC - (566-7-48)

Ogrodnik
rutynowany, odbywszy praktykę za 
niidową w k ilk u  najw iększych m iej 
scowościach krajow ych i zagranicz 
nych, między innem l w Schćtnbrunn 
I założywszy k ilk a  parków  an g ie l­
skich, mogący pochlubić się na jle - 
pgzemi świadectwam i domów obywa­
telskich, poszukuje posady odpowie­
dniej w większej m ajętności. — Bliż­
szych szczegółów udzieli S'. JM. poste 
restante Bzeszów. (1917-3-3)

Panienki
uczęszczające do szkól publicznych, a 
zwłaszcza do Seminaryum nauczycielskie­
go, mogą od Igo września b. r. znaleźć 
pomieszczenie wraz ze stołem i opieką 
macierzyńską u PP. N A Z A R E T A N E K  
pizy ulicy W a r s z a w s k i e j  pod Nr. 15.

Bliższa wiadomość tamże w godzinach 
popołudniowych. — Liczba mogących być 
przyjętemi, jest ograniczoną. (1958-2-4

Otrzymawszy na całą Ghlicyę za 
stępstwo chem cznej fabryki To 
warzystwa akcyjnego w Zawodziu 
pod Katowicami (Grórny S.lązk  

dawniej Karola Scharffa i Sp. w Wro­
cławiu, podajemy do wiadomości PP 
właścicieli ziemsk.ch, rolników i go 
spodarzy, że dostarczamy na zamówie­
nie wszelkich nawozów sztu 
cznych oraz mąki kościa­
nej po cenach fabrycznych, bez do 
liczenia jakiejkolwiek prowizyi.

O prócz nawozów sztucznych mamy 
również na składzie różne narzę 
dzia i maszyny rolnicze 
z fabryki Towarzyst. akcyjnego w Ber­
linie i Wrocławiu.

Cenniki tak pierwszych jakoteż dru­
gich rozsyłamy na żądanie opłatnie 
i darmo. (1831-8-8)

DOM KOMISOWY
Banku galic. dla handlu i przemysłu 

w Tarnowie.

nieprzemakalne

OSŁONY
na

WOZY
wszelkiego znanego rodzaju,

a s f a l t o w a  p i l s n  d a c h o w a
I KAMIENNA P A P A  DACHOWA

w zwojach (1742 31-)
Paget &  Co.,

Pierwsia e. k. wyłącz, uprzywilejow. fabryka 
nieprzemakalnych materyj itd. itd. 
w Wiedniu, I., Hiemetgaeae 13.

Ceny i próbki odwrotną pocztą.______

P aten t Slrakosch- Boner.

Maszyny do p ran ia
I magle

poleca

Aleks.  H erzog
w Wiedniu, Graben, 

Briinneritr. 6.
Katalogi darm o i op ła tn ie . (1770 54 )

CECRiitlDET 1835

ADT.SCHULERSTRASSE
NO 21

firm y

kt. Fernolendt
w Wiedniu,
* o i* c « ę d n le  czerniące 

utrzym ujące trw ale skórę.
D o n a b y c ia  p raw ie w e wazyttkłth 

——halach Austryl-WWęgler.

lenrt*‘?,̂ ““ w y ra ź n ie  w y ro b u  Perno- 
“  1 w te d y  g o  ty lk o  p rz y jm o w a ła , 

l  mn!?* Powjy**izą w inietę w łą c z n ie  
je m  n azw isk iem  Ht. Pernolendt.

[1201-16-52]
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TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE.
Listy do Przyjaciółki

przez B a r o n o w ą  X. Y. Z.
tom I. 8o. —  Cena 2 złr. 40 cent.

TREŚĆ: List I. Zamek i jego mieszkańcy. — List H. Rosyanie w W ar­
szawie. — List HI. Nasi konsulowie. — List IV. Zycie towarzyskie

Warszawy.

D o  nabyci* we wszyotMeh księgarniach.
Nakład księgarni Żupańskiego i Heumanna w Krakowie.

Wmw.w.
ia

ze g i l
przyjm uje uczniów uczęszczają 
eych do szkół w K rakow ie. (1957-2-6)

Ulica S t o l a r s k a  Nr. 6, II. piętro,

Biuro nauczycielek i bon
P. Zaleskiej

w PARYŻU (1594 9-12) 
przeniesionem zostało na Boulevard Perbire 

Nr. 63, przy placu Wagram.
Prócz stręczenia bon i guwernantek, zaj­

muje się z a m a w i a n i e m  m i e s z k a ń
dla przybywających na wystawę po cenach 
2 do 10 franków dziennie. — Przyjmuje 
tylko dostatecznie zafrankowane listy.

Najdawniejsza pierwsza krajowa w r. 1848 założona 
c. k. uprzyw.

Fabryka maszyn i narzędzi rolniczych, 
Zakład budowy kotłów i odlewarnia

pod firmą

Ł. Zieleniewski
W K R A K O W I E ,

wykonywa i dostarcza: (1738-8 10)
K o tły  parow e, 
K otły  desty lacyjne, 
M aszyny parow e,

Transm isye,
Pom py do różnych  celów  
O dlewy budowlane,

N arzędzia  w iertnicze system u kan adyjsk iego;
urządza:

Z a k ła d y  przem ysłow e.

C. k. Dyrekcya ruchu w Krakowie.

R O Z P I S A N I E  O F E R T .
Nr. 14075 /V .

Dostawa 514 kubicznych metrów drzewa do mostów, 
jakoteż 330 kiib. metrów drzewa na podkłady do zwrotnic, 
z dębiny lub modrzewia; następnie dostawa całej dla utrzy­
mania torów potrzebnej ilości progów dębowych, modrze­
wiowych, bakowych lab sosnowych: następnie dostawa 11,000 
progów podług typu 11/111 z drzewa dębowego, jakotęż 8000  
progów podług typu 1I/III z drzewa sosnowego, potrzebnych 
do budowy linii Jasło-Rzeszów; wreszcie dostawa 331 metrów kubicz- 
nych drzewa rzniętego twardego i miękkiego dia użytku 
warsztatu, potrzebne na rok 1890 dla linij pod zarządem c. k. kolejowej Dy­
rekcyi ruchu w Krakowie zostających, zostanie rozdaną, w drodze rozprawy ofer­
towej. — Zaprasza się więc pp. dostawców do wzięcia udziału w konkurencyi. — 
Oferty mogą być wniesione na całą potrzebną ilość dostawy lub też na części*tejże. 
Potrzebne drzewo jakoteż progi dla normalnego utrzymania torów, wreszcie powyż 
wymienione 11,000 progów z drzewa dębowego mają być dostawione franco jednej 
lub więcej stacyj, które zarządowi c. k. jeneralnej Dyrekcyi kolei państwowych 
podlegają, zaś dostawa 8000 progów sosnowych potrzebnych do budowy linii Jasło- 
Rzeszów ma się dostawić na miejscu w stacyach wyżwymienionej, mającej się 
budować linii według następującego podziału, a mianowicie:

Moderówce,
Przybówce,
Frysztaku,
Wiśniowe],
Strzyżowie,
Czudcu,
Boguchwale,
przeddworeu w Rzeszowie; 

na wzwyż wymienione 8000 progów sosnowych mogą być jednakowoż uwzględ- 
dnione takie oferty z dostawą do 2460 sztuk loco Jasło, a do 5540 sztuk loco 
Rzeszów. Dostawa wszystkich gatunków drzewa musi nastąpić w czasie od kwie­
tnia do końca czerwca 1890 roku, dostawa dla utrzymania torów potrzebnej ilości 
progów od marca do grudnia 1890 r., zaś dostawa wyż wymienionych dla budowy 
linii Jasło-Rzeszów potrzebnych 11,000 progów dębowych i 8000 progów sosno­
wych musi być w listopadzie i grudniu b. r. ukończoną. — Odnośne formularze na 
oferty, ogólne i szczegółowe warunki dostawy, jakoteż wykazy ilości i rozmiarów 
potrzebnych drzew można u podpisanej c. k. kolejowej Dyrekcyi ruchu przejrzeć 
i otrzymać. Do wniesienia ofert, a mianowicie osobno na drzewo do mostów 
i na podkłady do zwrotnic, osobno na progi i osobno na drzewo dla celów 
warsztatowych, należy użyć tylko formularzy na ten cel osobno przeznaczonych, 
gdyż przy rozdaniu dostawy te tylko warunki uwzględnione zostaną, które w po­
wyższych formularzach są wymienione. Formularze do oferty należy po ostem­
plowaniu znaczkiem stemplowym na 50 cnt. i po dokładnem wypełnieniu wszyst­
kich części opieczętować, napisem: „Oferta na dostawę progów" albo „drzewa
mostowego i podkładów do zwrotnic" lub też „drzewa warsztatowego" zaopatrzyć 
i najdalej do lO g o  września b. r. do godziny 1 3 e j w południe 
wnieść do podpisanej c. k. Dyrekcyi ruchu. Ofertom na dostawę drzewa mosto­
wego i podkładów do zwrotnic, jakoteż ofertom na dostawę drzewa dla celów war­
sztatowych należy podpisany wykaz potrzebnych materyałów dołączyć.

Oferty nie odpowiadające powyższym warunkom nie zostaną uwzględnione.
Zarząd c. k. kolei państwowych zastrzega sobie * ofęrty w zupełności lub 

częściowo, lub też wcale nie uwzględnić. (1907)

560 sztuk
650 V)

690
500 55
690 V)

690 V)

560 Ti
3600 55

W Krakowie, w sierpniu 1889 r.

C. k. Dyrekcya ruchu w Krakowie.
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Obrazy akwarelowe angielskie i niemieckie, 
oleodruki i litografie franeuskie w różnej wielkości 

i wielkim wyborze — jak  również 
WŁASNEGO NAKŁADU

Album Krakowa, Sobieski, Kościuszko, Poniatowski, 
Czarniecki i Wjazd C esarza do Krakowa,

polecają

K U T R Z E B A  f U l I R C Z T l i K I
Magazyn artykułów artystycznych i dzieł sztuki,

w Krakowie. [1493-9-]
Utrzymujemy główną ajencyę zjednoczonego Tow. sztuk pięk. 
w Krakowie, którego Akcye sprzedajemy na raty miesięczne.

Oprawy obrazów uskuteczniamy w najkrótszym czasie.
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Tania Biblioteka Domowa
za  8 z łr. zam iast dawniejszej ceny 64 marek.

Dwutygodnik dla kobiet 5 rocz­
ników. Tygodnik Beletrystyczny 
1 JSaukowy9 l  tom. Dom Polski
1 tom. Razem 7 tomów o 2260 stronach wiel­

kiego formatu.
Pisma te redagowane przez Teofilę i Teresę Radońskie stano­

wią cenną bibliotekę domową, odpowiednią dla każdego wieku, 
szczególnie jednakże dla młodych Polek. Zawarte są w tych rocz­
nikach liczne powieści, życiorysy, poezye, artykuły pedagogiczne, 
historyczne, przyrodnicze i t. d. Z licznego szeregu autorek i auto­
rów, których prace są w tych pismach umieszczone, wymieniamy 
tylko niektóre nazwiska: Paulina L. Wilkcńska, Narcyza Żmichow- 
ska, Seweryna Duchińska, Agn. Baranowska, Aniela Milewska; —  
Kraszewski, Krasiński (ustęp z pism niedrukowanych), Asnyk, 
Brzozowski, Kośeielski, Jarochowski, Małecki, Gawalewicz, Bełza itd.

Za nadesłaniem 8 złr. posyła się te 7 tomów opłatnie, a prócz 
tego dodaje się Podręcznik do pisania listów, ko­
sztujący 60 cnt. Adresować do Administracji „Czasn“ 
w Krakowie.
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Wyroby tkackie Andrychowskic
w  jakości i guście nieustępujące zagranicznym, a w  cenie znacznie niższe, mianowicie: Etaminy, 
Zefiry kordonkowe, Zefiry zw ykłe, Płócienka na suknie damskie i fartuszki, Dryle szare i  kolo­
rowe na ubrania męskie i Story do okien, Dymki, Płótno bawełniane, poleca w wielkim w y b o rz e

BAZAR WYROBÓW KRAJOWYCH
pod z a r z ą d e m g m i n y  m i a s t a  K r a k o w a ,

Sukiennice Mfr. 17/18.
Próbki przesyła na żądanie opłacone. (1572-37-)

ekstrakty bulionowe
tabliczki rosołowe z bulionom 

mąki rosołowe z roślin strączkowych.
Centralny skład w Wiedniu, I., Jasomirgottstrasse 6.
Do nabycia w Krakowie u Jana JanigJ, 
1. Fuchsa, J. Miki, E. Radlera, 

P. Jadowskiego, J. Jagusińskiego, F. Eisenbergera, 
F. Łeneria, A. Hawełki, Miknszewskiego dc Zega­
dłowicza. w  Tarnow ie u  Tadeusza Scharffs. (1213-15-)

ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE
i bez urządzenia kotłów, bez niemił. dymu, bez pilnowania, 
jezpieczny, bez hałasu, znacznie mniejsze koszta ruchu.

JS O T T O  NOWY MOTOR GAZOWY
s f m ’ i lP V  * leżący ,  dla elektrycznych lamp  

J*? J żarzących, także dwucylindrowy  
o sile *|s do lOO koni. 

F A B R Y K A  M O T O R Ó W  G A Z O W Y C H  
ŁAiOBS dc WOLF w Wiedniu, X., Laxenburgentrane 53.

(1759 219 )

Najskuteczniejsza 
przeczyszczająca woda gorzka

riszka Józefa woda gorzka
polecona przez pierwszorzędnych słynnych lekarzy z powodu 
swego pewnego a przy tern łagodnego skutku, dosyć przyjem- 
o ego smaku, a także przy ciągłem używaniu bez przykrych 
następstw. —  Mała dawka. (944-15-15)

S p r z e d a ż  w s z ę d z i e .  * 
Dyrekcya w Budapeszcie.

Od więcej niż 50 lat
u z n a n e  1 o g ó l n i e  ł u b i a n e  p r  z y k o r  y t o a l e t o w e  d l a

PIELĘGNOWANIA CERY,
jak

Eau de Lys de Ł o lise ,
jedyny ochronny środek przeciw opaleniu słońca , usuwa pewnie wszelkie nie­
czystości cery, żółte plamy, pryszcze, czerwoność twarzy, czyni twarz, szyję 
ramiona i ręce lśniąco białe, nadaje cerze zdrowe, młodociane wejrzenie: W o- 
ryginalnych flaszeczkach z opisem użycia.

Lohsegro mydło z mlćczu liliowego,
z powodu swej czystości i łagodności najlepsze mydło toaletowe, które oerę 
wskutek swej z n a c z n e j  z a w a r t o ś c i  t ł u s z c z u  utrzymuje g ł a d k ą  
i m iękką, także perfumowane.

Ł ob segD  puder liliowy
na dzień i wieczór, nadzwyczajnie delikatny  i łagodny, tkwiący i niewi­
dzialny na skórze, m iękki j a k  aksam it i lepszy niż wszelkie istniejące pu­
dry, biały lub różowy dla blondynek, żółty dla brunetek. (1521-8-17)

Gustaw Lohse, 46 Jager-Strasse, w Berlinie
nadworny handel perfum .

Do nabycia u ITllIpa Kilego, Porębskiego i Z im m lera, W ilhelm a P ensa
w K rakow ie.



CZAS z Czwartku 15 Sierpnia 1889.

i Wielki szereg bólów nerwowych
, . . .  1  . naraliżii (anonleksvi) — oddawna szydził z usiłowań sztuki lekarskiej. Dopiera nowszym

począwszy od nerwowego bólu głowy ^  VkW  doszli ludzie do fizyologicznego odkrycia, k tóre obecnie po setnych
czasom przypada zdobycz, że „ X  ziemi i z a im u if  w wy okhn śtopniu zarówno koła  naukowe, ja k  nerwowe chore osoby. Wynale-
ztóny S e S e ^ T e S a  Ł  i na dośw iadczeniach 50 letniej lekarskiej praktyki czerpany sposób
ziony przez Byłego lekarza w o j s k o w e g o  ^  wprowadzi odpowiednie sobstancye wprost przez sUórę do

zapisania, że wydana przez wynalazcę tego sposobu leczenia broszura:

0 chorobach nerwowych i paraliżu (apopleksyi mózgu)
zapobieżenie i wyleczenie

- “ r  s s s t e ? E 5 = K :  s s

-  s ™ » e d . » .  - ..........■ . * « •  o . . . . . .  -  » . . c . „  Ł» «•*•»-

B  g  I P o » y i .! 9 b ro n n re  poleo, 5 J  ™ ( l £ ' e l e r j l ,  ” »  “ " " d ™ ! ’-On elierclte Lr.̂ db,oe=.iir*^
szukali nomocy lekarskiej, i przez znane środki lecznicze, ja k  kuracye dyetetyczne i wodolecznicze, wcierania, elektryczność, galwanizm,
k™ irfe parowej M ułow e lub moTskie, zad nego wyleczenia luk polepszenia nie osiągnęli, - ^ ^ ^ n i  zawrotu" ni^nkl 
naraliźn. i maia do tego Dowód ciągłego uczucia kojazni, zajęcia głowy, kńlu głowy z napadami, zawrotu, migań a 
!Pkłyszc"eńia w o c z a c k d  »c*ucia gniecenią nod czołem, szumu w uszack, świędzeniu i obumarciu nóg i rąk, wogóle 
wszystkim należącym do powyższych trzech dziaiów nerwowyck, tudzież dziewcząt kledntcowyck, także zdrowyck, nawet młodszych 
osók zatrudnionych wiele umysłowo i chcących zapobiedz reakcyi umysłowej czynności.

Dostać można opłatnie i darmo w aptece Leona Rosnera w Krakowie. ________

Za spokój duszy ś. p.

Tadeusza Furm ankiewicza
b. Porucznika 40 pułku piechoty, 

zmarłego w Przem yślu w dniu 18 sierpnia 
1888 roku, 

jako w pierwszą rocznicę śmierci 
odprawiać się będą

U s z e  ś w . żałobne
10 kościele 0 0 .  Kapucynów

w sobotę dnia 17 sierpia b. r.
o godz. 10 zrana, 

na które ojciec wraz z pozostałą rodziną 
Krewnych,'Kolegów, Przyjaciół i pobożną 

Publiczność zaprasza.

Z PIERWSZORZĘDNYCH FABRYK KRAJOWYCH I FRANCUSKICH 
rulon od 15 ct. wyżej, 

wszelkie dekoracye ścienne i sufitowe, oraz sztukaterye i listwy, ] 
Papier asfaltowy przeciw wilgoci,

Story do okien patyczkowe, płócienne i Zaluzye deszczułkowe,
C era ty  n a  s to ły , m eble i  po d ło g ę ,

polecają (1488 10-),

Kutrzeba i Murczyńskl,
N A JW IĘ K S Z Y  SK Ł A D  FABRYCZNY POKOJOW YCH OBIC

w Krakowie.
Podejmujemy się tapetowania całych pomieszkań, pałaców, hoteli. 

$ ■ © - Wzory posyłamy bezzwłocznie.

une bone franęaise bien instruit pas jeune 
adresse Hotel National Gracovie. (2012-1-3)

Przyjmuję panienki
uczęszczające do zakładów naukow ych, jakoteż 
i chcące się kształcić pryw atn ie: język  niemiecki, 
francuski i angielski może być w domu udzielane. 
(1976-1-2) Paulina Słonińska,

w Krakowie, ul. S ła w k o w s k a  Nr. 31.

U c z n i o w i e
znajdą umieszczenie pod przystępnemi wa­
runkam i, u nauczyciela gimnazyalnego, 
przy ulicy K a n o n i c z e j  Nr. 11, II. pię­
tro od frontu. (1980-1-10)

ROLNIK,
żonaty, 28 lat, poszukuje posady zarządcy I 
lub ekonoma większego folwarku, na or- 
dynaryą, zaraz lub od Nowego Roku. — 
Zgłoszenia proszę adresować pod lit. K .  
poste restante W i ś n i e *  przy Bochni. 

(1978-1-3)

Nltoda osoba, m S ,™ :
la  wykształcenie w Niemczech, a potem 
czas dłuższy spędziła w Paryżu, poszukuje 
od 1 października umieszczenia przy ro­
dzinie, gdzieby za stół i mieszkanie mo­
gła udzielać łekeye. — O odpowiedź upra­
sza się pod lit. K .  B .  poste restante 
L i s z k i . _____________________ (1979-1-3)

Rok szkolny 1889|90
i  krakowskiej M o le  handlowej

rozpocznie się 8 września 
1SSB r.

Zapisy przyjmuje i udziela wszelkich 
objaśnień Dyrektor szkoły w domu pod 
Nr. 16 przy ulicy S i e n n e j ,  codziennie 
od godz. 2 do 4 popołudniu począwszy 
od dnia 29 sierpnia.

. Z dniem 1 listopada rozpoczną się w i e ­
c z o r n e  w y k ł a d y  b u c h a l t e r y i  dla
osób starszych, jeżeli się zapisze dostatecz 
na ilość słuchaczy. (1984-1-3)

' ___________ K R O E B L .

W I N O G R O N A
w wybornych gatunkach, rozsyłam 5;kilowy ko­
szyk opłatnie, za gotów ką lub za zaliczką po 
1 złr. 75 cent. (1934-1-3;

Robert Roth, W erschetz (Węgry).

Ośmioklasowy zakład 
I naukowy i wychowawczy żeński 

T I .  S e r w a t o w s f e i e j
w KRAKOWIE, 

inaiduie sie obecnie p riy  ulicy Dolnych 
Młynów pod Nr. 3.

. Cały dom wraz z obszernym  o g r o d e m  
przeznaczony wyłącznie na użytek zakładu. 

Zakład posiada prawo szkół publicznych
(1903 3 7)

Wincenta Falska|
przełożona pensyi żeńskiej w Krakowie ,

zawiadamia osoby interesowane, że od dn. 
15 sierpnia przenosi swój zakład 
wychowawczo • n  aukowy z ulicy 
Siennej Nr. 7 na ul. Szewską Mr. 9,
do poprzedniego mieszkania p. Karoliny 

| Krynickiej. (1697 3-3) |

Ukończony słuchacz filozofii
przyjmuje na mieszkanie i korepetycyęl 
2—3 uczniów, publicznie do średnich 

I szkół w Krakowie uczęszczających, zapew [ 
niając troskliwy osobisty nadzór i skutecz-i 
ną pomoc w naukach. Łaskawe zgłoszenia! 
przyjmuje pod adresem: A. TL. W. poste 
restante Kranów. (1968-2-3) |

C. Kolei pafi
OKloizenle Konkursu

(1985-1 2)L. 15121.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie 
ogłasza niniejszem konkurs na c z t e r y  p o s a d y  
pomocników nadzorców kolejow ych  
(Aushflfsfoaitnineister) z płacą dziennę 1 złr. 
'25 centów.

Ubiegający się o te posady winni wnieść poda­
nia zaopatrzone marką stęplową na 50 cnt. do dnia 
3 0  1>. m .» z dołączeniem świadectw ukończonych 
czterech klas gimnazyalnych lub niższych szkół real­
nych i nabytej praktyki w zawodzie budownictwa.

Również stawia się za warunek znajomość języka 
niemieckiego i polskiego w mowie i piśmie.

Kraków w Sierpniu 1889 r.
C .  te* D y r e f e e y a  r u d n i

kolei państwowych w Krakowie.

Od 20 lat istniejące kon. przez c. k. Namiestnictwo

Biuro Stręczeń Sług
M A R Y I M IK U L S K IE J

w  K rakow ie , u l. G ołębia  N r. 16 ,
poleca każaego czasu, tak  w mieście, j*ko  i na 
prowineye: wielki wybór Bon, Panien służących, 
Rządców dóbr, Ekonomów, Ogrodników, Kucha 1 
rzy , L okai, Gospodyń, K ucłu rek , Pokojowych, 
Praczek, Nianiek, Mamek, kosiarzy, ludzi do ro­
bót polnych i innych fachowych ludzi. Na listy 
opłacone, z dołączoną marką pocztową, odpo­
wiedź odwrotna. (1879 3 3) |

NAUCZYCIELKA MŁODA,
posiadająca kilkoletnią praktykę i bardzo chlu­
bne polecenia, poszuknje umieszczenia t a  wsi od 
1 września do jednej lub dwóch mniejszych pa­
nienek. — Udziela wszystkich przedmiotów szkol­
nych, jakoteż muzyki, i francuskiego; zająć się 
może również wychowaniem tychże.

Łaskawe zgłoszenia pod lit. IV. 8. S. poste 
| restante Podgórze. (182 -3-3) |

Rządca ekonomiczny
I z długoletnią praktyką, kawaler, w średnim 
wieku, gruntownie obeznany z raeyonalną 
uprawą ziemi i chowem inwentarza, pra 
gnie zmienić dotychczas zajmowaną posa­
dę od 1 października b. r. Łaskawe zgło­
szenia pod adresem: B. U. post. restante 
Milatyn. (1952 2-2)

Magazyn mód „Dora“
Rynek główny N r. 36, linia A — B,

I przyjmuje wszelkie ebstalunki w zakres 
l k r a | w i e c c z y z n y  damskiej wehodzg.ee 
l i  wykonywuje takowe w jaknajkrótszym 
I czasie po cenach przystępnych. Ma na 
I składzie k o s t i u m y  g o t o w e  od 
120 złr. i wyżej. (1889-3-6)

Woda kolońska prawdz. i an­
gielska, pasta] 
i eliksir bene 
dyktyński, pa­

sta Gelló freres, veloutine F ay , creme poudre 
i mydło Sim on, perfumy A tkinsona, Kalodont 
Sarga, parfum concret Legrand, prawdziwe tylko 
u W I I U K Ł U A  FJE M K A  w H r a k o w l e .  

(1349-4-)

j Rzepy pastewnej
I If tr 1  złr. w. a. — poleca

J. BLUSIEWICZ. skład nasion 
1 (1650-16-16; w  Bochni.

Wezwanie!
Obywatele wzywają o zwrócenie w Siniu dniach do kasy miejskiej 

w Podgórzu pobranych tytułem tantiemy z wapiennika miejskiego kwot: 
p. Gustawa Barucha o 1500 złr.,
„ Flory an a Howacfcieg-o o 200 złr.,
„ Władysława Marhwiczyńshiegw o 500 złr.,
„ Franciszka Grzybczyka o 500 złr., 

gdyż urząd radnego w myśl § 24 u. g. jest honorowym. — W p'zeciwnym razie 
udamy się do Władz odnośnycc. (A Jii-l-) |

W i m i e n i u  o b y w a t e l i :
Ł . L a n g er. W . P łaczek .

1MTZTILL

Dla cukierników, koteli, aptekarzy 
i każdego gospodarstwa domowego po­
leca na wiedeńskiej wystawie pszczelnej i mio 
dowej 1882 r. odznaczony dyplomem honorowym 
wyborny

C.lt. patent, higieniczne preparaty dla 
racyonal. pielęgnowania ust i  zębów

D r. m ed. C. M. F a b era
przybocznego dentysty 

ś. p. cesarza Maksymiliana I., kawalera legii 
honorowej itd. w W iedniu.

Specyf i czne  mydło 
do ust  „ P u r i t a s “.

Od dawna słynny i jedyny, ju ż  1862 r. na 
wystawie powszechnej w Londynie medalem 
odznaczony, ponieważ je s t najdelikatniejszy 
i najskuteczniejszy preparat do pielęgnowania 
ust i zachowania zębów. Cena pudełka I złr.

Eucalyptus eseneya do ust
odznaczona 1878 w Paryżu. Najracyonalniej- 
szy , najsilniejszy (78^ skutecznych części 
składowych) uznany higieniczny preparat 

do pielęgnowania ust, zwalczenia

zachowania zębów, ochronny środek przeciw
n ieży  toui jam y u s in e j

i zaduchowemu zarażeniu przez drogi po­
wietrzne wogóle. (232-10-18)

Przez ces. rosyjski rząd
wedle rozp. minister depart, lek. z 28 sty­
cznia 1881 r. L. 681 zaprowadzona w ces. 
nadw. szpitalach i zakładach leczniczych. 

Cena flakonu I złr. 20 ct.

Poręczone  Pur i t as  
szczoteczki do zębów

z prasowanego bukszpanu i chemicznie od­
tłuszczonych szczecin, po 50 cent. 

Składy w Krakowie u Fenza, J . F. Fischera, 
M Horowitza i L. Rosnera ap t.; w Nowym 
Sączu u apt. W. Filipka i R. Jakubowskiego. 

I . skład rozsyłko wy w Wiedniu, 
I., Bauernmarkt Vr. ~

i f  m m m m i  e n ł  rutynowat)y — znajdzie 
I v U i I u J p i G l i l  z a r a z  umi e s zc zen i e
w hancelaryi c. h. llotaryusza
w Bolechowie. (1888 4-3)

Magazyn Br. Bilewskich
(dawniej J. Czynciel syn) w K r a k o w i e ,

poleca w wielkim wyborze:
P rzybory do podróży,

, :  kufry drewniane, kuferki ręczne, tor- 
I»y, necesery, paski do pledów, pledy 
wełniane, poduszki gumowe kieszon­

kowe i t. p.; 
P Ł A S Z C Z E  od prochu, także nieprze­
makalne od deszczu, męzkie i damskie 

od złr. 3 do złr. 40; 
Parasole od deszczu i parasolki męskie 

od słońca; (1557-8-10) 
R ęczn ik i ostre do wodnej kuracyi, 

po cenach umiarkowanych.

Folwark Źegotowice,

M aryocelskie
Krople żołądkowe.

Środek znakomicie działający na wszelkiego rodzaja 
choroby żołądka.

Marka ochronna.

1
. ł Y

Sissrównany przy braku apa­
tytu, słabości łoi,(łka, cuchnącym •ł, r> kwaśnych

katarach
«»•«©—'-4, tworzeniu 

Się piasku moczowego i kamykach 
pęcherzu, przy zbytecznęjjMO- 
ikcyi flegn

 osći i w on— —1
cych x żołądka^
du
złos<

Jyi flegif, łołtaczce, obmi«- 
1A i womitach, przy pochodzą­

cych z ioł,dka bólach głowy, 
kurczach lub zatwardzeniach, prie- 
ci,leniu zoładka potrawamiinapa- 
iami, przy robakach, cierpieniach 
iledziony, wątroby i hemorojdack. 
Cena S akonikn wraz z przepisem
4 0  e e a t d w  a n s t i r  

1 7 0  tu r .  S t ó w n y  s k ł i

az z przepi 
. peiwója 
ia« a  apteki

jaeg e  
aptekaraa

Karola B r a d y  
w  E row ieryżn  (Łrem sler) aa  H ora arie w  ZnztryŁ 
Krople Mariozelskie nie aą ładnym  sro d k ie in W w g  
ałezym. Cz«<ói składowe ty eh łe eą _ p i* 7  kałaem  

flakonie na opiaie otycia , wymienione.
Praw dziw e do nabycia  wewezystkich Aptekach.
O z t r z e i e n i e !  P raw dziw e k rop le  *°G dkow e ma-

pow inni katda butelka obw iniet, by<! w  opa^owanw

rjiu (Krem sier.)   .
Prawdziwe mai§ na składzie: w KRAKOWIE 

W. Bedyk apt., F. Gralewski apt., T. Krokiewicz ] 
apt., L. Bosner apt., F. Sohierajski apt., E. Stoo- 
kmar apt., J. Traucsyńskiego spadkobiercy apt., 
K. Wiszniewski apt., — w ANDBYCHOWIE A  
Mironowicz apt., — w BIAŁY E. Kóler apt., J 
Kolassa apt., — w BOCHNI M. Gatty apt., — 
w BBZESKU W. Janoszek apt., — w CHRZA­
NOWIE A. Sporysz aptek., — w CIĘŻKOWI­
CACH F. X. Zopoth apt., w DOBCZYCACH| 
J. Biliński apt., — w GRYBOWIE K. Tulszyeki 
aut — w KAMIONCE STRUMIŁOWEJ K. Pi 
tewski apt., — w KENTACH E. Sokalski apt., 
w LIPN M J A. Fuchs apt., -  w LIMAN OWY 
A. Zubrzycki apt, -  w MYŚLENICACH W 
Sumiński apt, — w NIEPOŁOMICACH J. Tichy 
ant., — w NOYTYM SĄCZU Jakubowski aptek, 
W. Filipek apt.. — w PILZNIE Z. Czajka apt., 
w RADOMYŚLU Masłowski apt, — w ROZWA­
DOWIE Winc. Gabowski aptek, — w STARYM 
SĄCZU Macudziński apt, w SUCHY K. Czer­
nicki apt, — w SZCZUROWY W. Heinz apt, — 
w SZCZUCINIE Masłowski aptek., — w TAR-

I Rzadka sposobność • nięcia prywatnej I
piwnicy, je s t do sprzedania kilkaset butelek W I “ 
n a  w ę g ie r s k ie g o ©  w 8 gatunkach, po cenie I 
bardzo nizkiej. Bliższej wiadomości udzieli kantor I 
pod firmą J ó a e f  Rapoport ul. św. A n n y  4. r 

(18 1-9-)

Żyto s z w e d z k ie
do siewu

Iw  pięknym gatunku, jest do sprzedania I 
i po 8 złr. za 100 kilogramów w S w lę - I  
|sanach , stacya kolei Biecz. — N a| 
| żądanie zarząd tych dóbr wysyła próbki.

(1951-5-6)

Z aw iadom ien ie.
Szanowne urzędy, pp. kupcy i  wogóle każden 
otrzyma na żądanie bezpłatnie prospekt na j­
nowszych, najtańszych i  solidnie zbudowanych 
przyrządów do pisania i  kopiowania, 
f l ł ł n  C ło im r *  fabryka maszyn do pisania 
U  ILU 0 1C U C l i kopiowania.
B e r l in ,  Friedrichstrasse 243 (ulica Fryderyka).

(282-14-26)

olla proszM Seldllckie.
Tylko prawdziwe,
jeżeli na etykiecie każdego pudeł-1 
ka wydrukowany je s t orzeł i firms 

A. MOŁll.
Trwały i pewny skutek tych pro-1 
szków w najuporczywszyeh d e r -  
p f e n i a c l i  l o ł ą d k a  1 tr * e -  
w ó w  b r * u s * n y c ł i ,  kurczach 
żołądka, zaflegmieniu, z g a d a e , | 
c lu o D i c i a e m  z a p a r c iu  s t o l ­
c a ,  w cierpieniach w ątroby , z a ­
s t o j a c h  k r w i  oraz hemoroidach 
i w najrozmaitszych c h o r o lm c ł i  
k o b i e c y c h ,  zapewnił od wielu 

O S T B Z E Ż E S I i : .  ' a t ty™ proszkom obszerne wzięcie

fflp y  Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełku 1 złf. w‘ a*

83 mor., pięknie skomasowanego grun­
tu, w okolicy urodzajnej,  od stacyi 

Ty borny _ f . ę | kolejowej pół mili odległy, jest do
I H l O l l  y  wydzierżawienia pod bardzo przyst(-

- ...........   ’- ‘ pnemi warunkami od marca 1890 r,
Zgłoszenia adresować opłatnie :]|35a» 
rząd  dóbr R y c z  ó w ,1̂poczta 
B rzeźn ica . (1954-3-S)

w blaszankach po 5 kilo, kilo po 50 c ,  blaszanka 
130 c , za gotówkę łub za zaliczką.

Jerzy Dolenec, handlarz miodu w Lublanie.
Dla pp. pszczelarzy, kupców i piernikarzy miód 

I dó żywienia pszczół i miód gładki w baryłkach 
po 60 kilo oraz w szaflikach po 40 i 20 kilo jak 
najtaniej. (513-12 26)

m
i

©

A

u \  B L A /V c

NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM

1855

tiki aDt., — w WILAMOWICACH F. Schneider 
apt — w ZAKOPANEM Ferd. Tabeau aptek, — 
w ZALESZCZYKACH S. Kajetanowicz apt, — 
w ŻYWCU L. Graff aptek, J. Herdliozka aptek.

(1893-20-)

MW-rokK A probow ane przez 
A kadem ią m edyczną 

k w P a ry ż u , adoptow ane 
Sprzez F o rm u la rz  offl- 

c ia ln y  francuzk i, sank-

•  4358 cionow ane przez rad ę
M edyczną w  P e te rsb u rg u  (

®  P o s ia d a ją c e  ró w n o c ześn ie  w ła sn o śc i Jo d u
9  i  żelaza, p ig u łk i te  s k u tk u ją  w y łą cz n ie , w e  
©  w szy s tk ic h  ro d z a ja ch  c h o ró b , k tó re  w y w o -  1

•  lu je  z aro d ek  sk ro fu liczn y  (p u c h lin y , za tka - I 
n ie  ka n a łó w , h u m o ry , etc.) s łabośc i, p rz e -  | _  

•  c iw  k tó ry m , z w y k łe  zelazo je s t  zu p e łn ie  ^  
©  b ezsk u te c zn e m ; w  Chlorozie (b ladaczce),
©  wLeucorrhee (t> ia łychup ław ach),-w A.me- 
fis, norrhśe (z a tr z y m a n ie  zu p e łn e  lub częścio-1  
- -  r eg u la rn o śc i/, w Suchotach, w  Syfilis ^

“  organicznej e tc .  O s ta teczn ie  p o d a ją  on e  — 
©  lek a rzo m  ś ro d e k  te ra p e u ty c z n y , _ n a d zw y - &  
g a  czaj s iln y , d o  p o d ży w ian ia  o rg an izm u  i  do ©  
j .  w z m acn ia n ia  k o n s ty tu c y i lim fa ty czn y ch ,
9  s ła b y c h  lu b  o s łab io n y ch .
©  N .B . —  J o d  n ieczystego  lu b  zep su teg o  1
©  żelaza, je s t  le k a rs tw e m  n ie p e w n e m , ro z - ( 
Z  d rz a źn ia ją c em . J a k o  d o w ó d  czysto ści i( 
2  a u ten ty czn o śc i p ra w d z iw y c h  Pigułek ( 
®  Blancarda, żądać  n a leży , n aszą  p ieczęć  n a  ( 
©  sreb rze  i p o d p is  n asz  n i-  
©  n in ie jszy p o ło ż o n y  u  spo -^
©  d u  z ie lo n e j e ty k ie ty .

®  A p te k a r z  w  P a r y żu ,  r u e  Bo n a p a r t e ,  40
©  W Y ST R Z E G A Ć  S IĘ  F A Ł S Z E R S T W . w» • • • • • • • • • • • • • • • • •

(1741-t3 40)

I Tako w c i e r a n i e  do skutecznego opatrywania goścca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 
^łonkTw i snraliżowań, bólu głow y, uszów i zębów, jako kompresy we wszelkich skalecze- 

I członków i spra , wrzodach. W e w n ę t r z n i e  z wodą zmieszana w nagłej słabości.
I mach i ^ ^ j ^ f S c h T r o z w o l n i e n i u .  -  Flaszka z doskonałym opisem 90 cnt.

T ylko  p ra w d z iw a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzna jest 
w  p o d p is  i  zn a k  o ckron n y M olla.

I n L E J  TRANOWY mT k ROHN & Comp.
w B ergen  (w Norwegii).

Naiskutecznieiszy i najodpowiedniejszy środek w  c i e r p i e n i a c h  p ie r e io w y c l t  i  p ł n e j  prze 
I YiS w y s y p k o m  s k ó r n y m , w  c h o r o b a c h  g r u c z o ł ó w ,  tudziez dla poprą

ciw s k r o f u ł o m ,  ogólnego odżywienia w ątłych dzieci. (1524-49-78)
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatnnków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku.

I F la szk a  z  opisem  u ży c ia  kosztu je  1 z łr .  w. a.
Ułówmy skład wysyłek a  A. MOLLA, c. k. dostawcy nadwora,, Wiedeń, Tachlanben.

Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M O L L A  i  li tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją m arką ochronną i podpisem.

U kiadv maia- w KRAKOWIE K. Wiszniewski, W. Redyk, F. Sobierajski, Siedlecki, E. Stockmai 
/ t o m ic k i  iS t . Feintuch kup., -  w BIAŁY E. Keler apt., -  w BRODACH M. Kulak apt, 

W Landesberg apt., -  w GURAHUMuRA E. Botezat apt., — w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt, 
7'R ohm  a p t . f -  w KOŁOMYI E. Stencel apt., -  we LWOWIE J. Beiser apt., S. Rucker a p U -  
w NOWYM SĄCZU W. Filipek a p t, Kosterkiewicz wdowa, R. Jakubowski a p t , — w NOWYM 
TARPU P Laur — w PRZEMYŚLU F. Nahlig a p t, — w RZESZOWIE J. Sshaiter i S p , — 

Iw^AMBORZE C ' Maresch a p t, — w SOKALU E. Wysoczański ap t, — w STANISŁAWOWIE I a st^pm eeki aDt — w STRYJU W. Komorowski a p t, — w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz 
ańt E Franz — ’w TARNOWIE W. Miildner i Spółka, H. W ierzycki, Fr. Leszczyński, Tad, 
Scharff,' Sten Pawłowski ap t, -  w ULANOWIE J. Wroński apt.

Administracya: w  Fary.n, 8, Boulevard 
Montmartre.

PAIBTWŁIU »® T B iW B E lU  
wytworzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjemne­
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kw a­

som i upośledzonemu trawieniu. 
lOLK V I 4‘ U l  DO li 41*1 K I- I 

Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vichy.

Dla uniknienia fałszerstwa żądać należy 
aby na wszystkich produktach znajdowały 

się znaczki: _
„Kompanii wód Vichy".

Dostać można w K r a k o w i e  w apt. W. Re- 
dyka przy M. R ynku i w apt. K. Wiszniewskie­
go oraz u pp. J . W entzla, S. Feintucha, Józeta 
Goldwassera i W. Goldwassera ; w T a r n o w i e  
u p. N. Traum. [820-9-20] |j

hk
Z u p e łn a  w y s p r z e d a l .

Zwijając skład maszyn i narzędzi rol­
niczych w Podgórzu, sprzedaję począwszy 
od dnia dzisiejszego wszelkiego gatunku 
maszyny i narzędzia rolnicze z pierwszo­
rzędnych fabryk szwajcarskich, angielskich 
i amerykańskich z opustem 80—50 
procent niżej cen fabrycznych* 
o czem Szan. PP. Rolników celem sko­
rzystania z nadarzającej się sposobności 
zawiadamiam.

J. B. PRUWER w PGBGÓRZJ/
(1824-8-8) przy Krakowie.

C. k. Jeneralna Dyrekcya austryackich kolei państwowych.
I w n r c i Ą G ł  as b o u k j m d i j  j a z u ?

ważny od 25 czerwca 1889 r.

5 g-

Odjazd z Krakowa (Podgórza)
21 m. rano osobowy pociąg z Podgórza do 

Oświęcima, Wrocławia, Wiednia;
7 g. 59 m. rano z Krakowa (k. K. L.) do Cha­

bówki, Mszany dolnej.
9 g. 18 m. rano z Krakowa j pociąg osobowy 
9 g„ 31 m. „ z Podgórza i do Żywca , Cie­

szyna, Budapesztu, B iały, Wiednia, No­
wego Sącza, Orłowa, Chyrowa, Stryja;

2 g. 44 m. po południu z Podgórza pociąg mię- 
szany do Oświęcima;

7 g. 13 m. wieczorem z Krakowa j pociąg oso- 
7 g 28 m „ 2 Podgórza [ bowy do

Żywca, Nowego Sącza, Chyrowa, Stryja;

Odjazd z Kainowa
4 g. 56 minut rano pociąg mięszany do Suchy,

Żywca, Orłowa, Koszyo;
9 g 52 m. przed południem pociąg osobowy do 

Zagórza, Chyrowa, Stryja;
2 g. 39 min. po południu pociąg osobowy do Or­

łowa, Chyrowa, Stryja. ------ -'■■■■■— « - »   > -
Książeczki rozkładu jazdy dla galicyjskich kolei państwowych sprzedają się na wszys . 

stacyach po 5 centów. (1853
U w a g a .  Przyjazdy i odjazdy podane są według południka budapeszteńskiego

Przyjazd do Krakowa (Podgór*®)
6 g. 20 m, rano do Krakowa i pociąg osobowi 
5 g. 56 m. „ do Podgórza I ze Stryja, W ' 

rowa, Nowego Sącza;
10 g. 31 m. przed południem do Podgórza P0' 

ciąg mięszany Oświęcima, Żywca;
4 g. 21 m. po południu do Krakowa i P°c - . 
4 g. 13 m. po południu do Podgórza j osoOj 

wy z Wiednia, Budapesztu, Cieszyna, Biah’ 
Orłowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Są®8 < 

9 g. 38 m. wieczorem do Krakowa j pociąg 0  

9 g. 16 m. wieczorem do Podgórza I sobo*J 
s  Oświęcima, Mszany dolnej, Chabówsi-

Przyjazd do Ksniows
12 g. 15 m. w nocy pociąg mięszany ze Stryj8’ 

Chyrowa, Zagórza; “
11 g. 12 m. przed połud. pociąg osobowy * 

łowa, Stryja, Chyrowa, Zagórza; ^  
7 g. 40 m. wiecz. pociąg osob. z Koszyc, Orł® 

Żywca, Suohy, Stryja, Chyrowa, Zag®

CxeioBkasu Draksnu Papier a faferjki Biaei Fijałkowskich, w Bielsku. R z $ d c a  D r u k a r n i J ó t e f  Ł a k o c i ń s h i ,


